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Tadeusz Hulewicz
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a  : ^ ,  o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n ­

t a m i ,  s p o c z ą ł  w  P a n u  d> 17  ( 4 ) m a j a  w  L o z a n n i e ,

o c7.mii w żalu głębokim pogrążeni syn i córka zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. Złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbędzie s :ę w Żytomierzu dn. 17  b. m. 
we czwartek o godzinie 5 ej po południu.

O so b n e z a p r o s z e n ia  r o z s y ła n e  n ie  b ę d ą . 2523

w m. Berdyczowie
[na rzecz miejscowego T-wa Dobroczynności zostanie otwarta

>

pod kierunkiem Profesora Ces. Petersb. Akadamii Sztuk Pięknych

WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO
i słynnego pejzażysty 2476

EUGIENIUSZA WRZESZCZA
eksponuj, najr.ow. swe arcydzieła przy udziale łaskawie użyczonych

i  Z b i o r ó w  p r y w a t n y c h .  ^

Z ła m a n ia ,  z w ic h n ię c ia ,  i s c h i a s .

HENRYK TURKIEWICZ
B u c h a l t e r  K ije w . O d d z ia łu  T -w a  „ P r o d w g o l* 1

zmarł dnia 13 b. m. Pogrzeb odbył się w Czwartek dn. 17-go b. m. na cmentarzu katolickim w Ki­
jowie, o cztm zawiadamia

2516 Kijowski Oddział T -w a  „Produgor.

s . f

P I S Z C Z A N Y
n a  W ę g r z e c h  ( P o s t y e n )  ,

najsiln iejsi; w  Europie termy siarezano-mulowe, w wysokim stop­
niu radioaktywne (temp. źródeł 67' C.;. Znakomite wyniki leczni 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwła<z 

cza w  i s c h i a s  Stosowanie kąpieli i o k ła d ó w  b ło t n y c h . 
Urządzenie tak Co do mieszkań jak i kąpieli od n a jt a ń s z y c h  

aż do lu k s ts a c w ifc h . Wykwintnie urządzony Grand Hetel koyai, 
winda osobcwa do wtaczania wózków z chorymi

Henryk Turkiewicz
zmarł dnia 13 b. m., o Czem zawiadamiają pozostali 25 ą|

KOLEDZY z biura „PRODUGGL

T e s t i *  S o f o w c p w a  ‘ . F m c ty f tą w ie n ia  

Moskiewskiego Teatru  A rtystyc zn .
Dziś dnia 18 maja

„jSad wiśniowy”
Początek o godz. 8 wiecz. Podczas przedstawienia nie wolno wchodzić 
do sali. Bilety sprzedane. lieprrtuar następnych przedstawień w afi­
szach. Kasa otwarta od g. 10 r. do 3 pp. i od godziny 6 wieczorem do 
końca przedstawienia. 2018

najnowszych wzorów, w 
wielkim wyborze po'eca 

S k ła d  f a b r y c z n y

Br. Tarnopol
Kijów, KreszCzatyk 10/2. 

W zory w ysyłają się gratis.
Sprzedaż tektury smołowe.

n '71

‘• K + n r łn n ł  matematyk poszukuje 
O lU U C l lL  lekcyi na wyjazd. Adr.; 
Mała-Wyska gub. chersońskiej dla 
W. B, 2390

M otet T e r  mila P a ła c e .

W r. b. otwarty zosiał zbytkownie urządzony Hotel Ter 
mia Pałace (na ,oo osób), p o łą o z o n y  korytarzem z nowo-wy 
stawioneni łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N ow e p o łą c z e n ia  k o le jo w e *  z W arszawy 15 godzin, 
z K -akow a-8 , do Wiednia 3, do Pesztu 3  i oół Wszelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. A le k s a n d e r  T e ic h m a n , 
z im ą — Kraków, Wolska 30 , latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład Cały rok otwarty. FrekwenCya 16,000 osób.

I ł a m a n i S )  jE w io h m ą o ia , i s c h i a s . 3Z39 I
KLOCHU, i M A S Z Y E A

Z p >wodu powiększen a młyna sprze­
daje się kocioł systemu Babkkck i 
Wilkoks, powierzchni ogrzewanej 
1x40 stóp, mało używany. Maszyna 
parowa 40 silna, jednocylindrowa, 
z kondensatorem. Można widzieć w 
ruchu. Jechać st. Popielrda P. Z , 
majątek Lipki, poczt. Chodorków 
(Kijów, gub.' L . Podhorski. Tam że 
do sprzedania 10 silna młocarnia pa 
rowa. 2337

M s i t a t n i k  T e r m E i i a w ^ .

Polskie T-wo Gimnastyczne (Plac 
ogród, Teatralna Nr 4).

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do 6 wiecz — 
dzieci do 12 lat; ocTb do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie.

Wtorek, czwartek i sobota: od g. 
5 do ó wiecz. uczniowie.

przed teksU-JŁ 40 kop. 20 kop  kudy
stępcy ra>, za te katem 20 Ł pierwsza I TU koc, 
zlcpny r ..,t Ł w u t  Żałobne «<, 4 0  Ł  W  Tnkn_ 
jSr&śitiz:;* v e n z  pctLovy j e g a t s k ^ n  L o s

ftsssBsrsfs I ofiloszssla fc n ijM j*

K a j o w y  t y d z i e ń .

n J.
Moskiewski Dom Handtewy 678

a

i
Pad oj, Aleksandrowski plac Ne 1, tel. 21-77.

Dziś
I H I a ju w y  t y d z i e ń .

P A L  A S “Dnia 19  maja 19 12  r. otwar­
cie Teatru Letniego Miniatur J p

w dawnym lokalu Roller Skating Rink przy u l Mikołajewskiej Nr 4 6.
Początek o godz. 7 i pó! wieczorem. 2302

K ró l s z u l e r ó w  tragifarsa w 1 akcie, setna powzięta P. L. N. Rolę 
„Niepomnego “ wyk. P. L. Skuratow. K o b ie c a  ro a m e u e a  kret och w 1 
akc. W. Bilibina, Ro 'ę „Walentyny Michajło wny“ wyk p. E. M Baska- 
kowa. P o  a m e r y k a ń s k u  operetka w 1 ak. Rakow skiego. S o lo w e  
w y s t ę p y .  Taniec „Oriental" wyk. p ni S. Mirowa. Romanse wyk. art. 
opery p-ni Glinka Boriscwa. Znana śpiew, romaii-ów cygańsk p ni N. 
Kurganowa i w. in. Przy teatrze „Palas*1 Ogród foyer , Cichy zakątek m. 
K!jowa“ . Kinematograf. Pierwszorzędna rtstauracya. Własna orkiestra. 
Osoby, które me wzięły biletów do teatru za wejście do ogrodu płacą 20 
kop. Głów. reż. P. Sfcuraiow. Zarzadz. T. Jarołow Gł adra. H. Radzimiński

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w  życiu, tratiycyi i pieśni

Przedstawi)

Z y g m u n t  Gloger
Wydania drugie pomnożone z 40 rycinami, 

r u b l i  5 .

Ols. preitumarałorów „Dziemika Kijowftlep*
cena milum rb. 4.50 (2 przesyłką).

Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego*

i .

P. Guczkow jest zdecydowanym optymi- 
a, przynajmniej o ile chodzi o ukształtowanie 
ę stosunków polsko-rosyjskich. Dla polityka 

optymizm jest wielką zaletą, pomagającą do za­
chowania zimnej krwi i równowagi w najtrud­
niejszych nawet sytuacyach. Nic zatem dziw­
nego, że będąc w sytuacyi wcale nienajgorszej, 
bo na wozie, mógł dać polityk rosyjski pełny 
wyraz swej dobrej myśli o przyszłości w roz­
mowie z tym, który z pod wozu dręczące sta­
wiał mu pytania

Dowiedzieliśmy się więc z wywiadu, po­
mieszczonego w numerze 126  naszego pisma 
że na stosunki polsko-rosyjskie me należy pa­
trzeć zbyt czarno...

Gdy minie polska nerwowość (doprawdy 
wszystkiemu winna ta polska nerwowość!), gdy 
umiarkują się .w ygórow ane* polskie żądania,—  
wszystko pójdzie gładko. Ponieważ polskie żą­
dania szły w kierunku uznania w państwie ro­
syjskie m podstawowych, przyrodzonych niejako 
postulatów polskiego życia narodowego i poza 
to minimum nie wykraczały, przeto nie wiemy, 
do jakicn granic należałoby obniżyć nasze „wy* 
górowane* żądania, aby nie stworzyć trudności 
dia polsko rosyjskiej zgody. O takich droDnost 
kach i szczegółach się nie mówi... Dość, że 
się rzecz ułoży. Bo już się doskonale układa 
na terenie rosyjskiego parlamentaryzmu ..

Może w trzeciej Dumie? Właśnie.
Ja k  się kto różowo patrzy, nie przeszka­

dzajcie mu! T o tak przyjemnie widzieć rzeczy 
jaśniej, weselej

Zatem, trzecia Duma nie była wcale tak 
niechętną dia polaków... Jeśli polakom tak 
s ę  wydaje, to się mylą. Ale jak pol­
skie podniecenie nerwowe minie, przestaną i oni 
patrzeć czarno na trzecią Dumę, w której „go­
spodarzami* byli październikowcy i Guczkow 
Nikt przetież własnego gniazda nie kala. Tem- 
bardziej gdy może wykazać tyle I aktów gościn­
ności „gospodarzy* dla „gości*, którzy wbrew 
swej woli do domu wciągnięci zostali...

I’ . Guczkow te fakty wylicza: ustawa
o zmianie wyznania, ustawa o szkołach począt­
kowych (jeszcze nie uchwalona), ustawa o słu­
żbie wojskowej... Czyż te fakty nie świadczą 
o przychylności trzeciej Dumy dla polakówf

Zapewne. Umiemy te dobrodziejstwa oce­
nić. Ale przecież były i fakty innej natury —  
ciągłe napaści nacyonalistów, Chełmszczyzaa...

To są stanowczo bagatele —  twierdzi po­
godny p. Guczkow. Nacyonaliści? Nie bójcie 
się, polacy! To właśnie dobrze, że są nacyo­
naliści... Przecież i oni się umiarkują, zmądrze­
ją, zastanowią się nad tern, że w Rosyi trzecia 
część ludności skład i się z nie rosyan, z „iuo- 
rodców*,..

Z a  pozwoleniem!
Byłoby zapewne grzechem negować mo­

żliwość ludzkiego doskonalenia się; ale, dopra­
wdy, że niewzruszona wiara p. Guczlcowa w 
zmądrzenie nacyonalistów losyjskich może o- 
budzić pewne powątpiewania co do szczerości 
jego optymizmu. Bo przy umyśle trzeźwym, 
tylko robiony optymizm może nie mieć granic...

Zresztą, gdyby nawet tak miało być, to 
chyba w czasie tak nieokreślonym, źe nie war­
to sobie tem głowy zaprzątać.

Lad  Chełmszczyzną zaś stanowczo polacy 
zbytnio biadać nie powinni. Najgorzej, źe ta 
sprawa interesuje polaków z poza kordonu 
Co im do tego? Takie rzeczy załatwia się w 
domu, między sobą .

Jak? P. Guczkow ma plan. P. Guczkow 
jest nietylko pełen dobrych myśli: on jest także 
pełen względem nas dobrych chęci. Naturalnie, 
on i październikowcy

Jak e on miał co do nas wspaniale „ma­
rzenia*! „M yślał seryo* w iąz z październikow- 
cami o szkole wyższej w Warszawie, mianowi­
cie o „równoległych* wykładach pi lskich.

Myślał zupełnie na seryo Odpowiedniej 
ustawy nie wnosił, bo ponieważ rząd „myślał* 
inaczej, nic było celu stawiać takiego projektu 
P. Guczkow zato przekonywał Stoiypina, żę­
to jest konieczne Stołypin bronił się coraz 
s ła b ie j .  . Kto wic? Gdyby Stołypin nie u 
marł . A ’e Stołypin Umaił.

T o nic. Październikowcy będą dalej „m y­
śleli seryo* o tak koniecznem porozumieniu 
polsko rosyjskiern. To porozumienie byłoby już 
pewnie doszło do skutku, gdyby Guczkow nie 
był zapomniał o wypracowaniu „pewnego planu 
stopniowego łagodzenia stośunków polsko-ro 
syjskicL*.

Ale to się jeszcze da Zrobić. Można bę­
dzie utworzyć taką niby rosyjsko-polską komi- 
syę, naturalnie nieofieyalną. Tam dojdziemy 
do ładu.

Tylko polacy powinni pamiętać, żeby 
„rozważnie i taktownie* szli do zgody, to jest 
nie stawiali wygórowanych żądań, nie zdra 
dzali zdenerwowania, nie poczuwali się do 
wspólności z polakami z za kordonu, nie sprze­
ciwiali się szczepieniu rosyjskiej kultury na 
Zabużu i nie wykazywali żadnej opozycyj- 
ności.

Bo z jakiej racyi ma polaków w Dumie 
„ponosić* opozycyjność?

Skoro p. Guczkow i październikowcy o- 
biecują polakom, że myś'eć będą seryo naj­
pierw o tem, ażeby znieść istniejące wobec po­
laków ograniczenia, a potem jeszcze o czemś, 
i tak dalej, powoli coraz dalej iść będą ku 
wymarzonej zgodzie, tc dlaczegoby polacy nie 
porzucili opózycyi i nie podkreślali silnie sw e­
go szczerze państwowego stanowiska?

To się im może przydać, szczególniej, 
gdy Guczkow przekonywać będzie rząd rosyj­
ski o konieczności sprawiedliwej wobec pola­
ków polityki z taką s w ą  silą, z jaką dawniej 
o tem samem przekonywał Stołypina.

Nie chcielibyśmy lekko traktować słów p 
Guczkowa, który jest niewątpliwie politykiem 
seryo, ale fo, co nam o stosunkach polsko-ro­
syjskich w przeszłości i przyszłości powiedział, 
świadczy najdobitniej o tem, że w R osyi na­
wet tak przenikliwi ludzie i politycy, do jakich 
bezsprzecznie leaaer psździernikowców należy, 
nie mają najmniejszego zrozumienia elementar­
nych podstaw polskiej polityki porozbiorowej i 
tych warunków, w jakich sprawa polska roz­
wiążą- a by być mogła tek, aby nastąpiło to, 
co się pospolicie nazywa zgodą polsko-ro 
syjską.

O .yba to j--st jasne, że każdy naród woli 
żyć spokojnie i zgodnie, niż w ciężkiej męczyć 
się walce. Jrś li  więc tej „zgody* osiągnąć ja ­
koś nie sposób, to muszą tu działać inne ja- 
kieś, głębsze przyczyny, niż rozdrażnienie ner­
wowe lub opozycyjne nastroje.

Tych głębszych przyczyn się doszukać, u- 
sunąć je— lub przynajmniej dążyć do ich usu­
nięcia, to pole i zadanie dla mężów stanu, któ­
rzy w przyszłość patrzą trzeźwo i daleko.

Optymizm— to dobra rzec7, ale to nie wy 
starcza.

A  piękne słówka bez konsekwencyi— żad­
nego w polityce nie mają znaczenia.

J  B.

Zjazd prawników 
i ekonomistów,

Zt, Iranie towarzyskie.
Piąty zjazd prawników i ekonomistów 

rozpoczął swe obrady w niedzielę.
W  sobotę zaś wieczorem odbyło się w 

salonach Koła literacko-artystycznego zebranie 
towarzyskie dla wspólnego zaznajomienia się 
członków zjazdu.

Z  K-akowa przybyli między innymi ne­
stor prawników polskich d-r. Fryderyk Zoll 
(senior), prof. Fryderyk Zoll (junior), pref. Fie- 
rieb, prof Estreicher, d-r. Rowiński; dalej ptof. 
Górski, prof. Rostworowski, d-r. Caro, d r 
Vorzimmer i inni; z W arszawy pp : Artur Bar­
ski, Chwalewski, Zdzisław Grotowski, Kuratow, 
Konic, Kazimierz Kasperski, Stanisław Kem- 
pner, Mogilnicki, Machnicki, Pronaszko, Ra- 
paport, Suligowski; z Siedlec A'eksaader Chrza­
nowski i Sunderlaud; z Kielc Artur Dobieckl;

Poznania d-r. Głowacki, Hedinger, Kolsze- 
wski, Pernaczyński; z Pelplina S;pandowski;

Berlina Łukanowski; z Petersburga p. Żx- 
kowski i mec. Olszamowski i t. d.

Rolę gospodarza pełnił i przemawiał d-r 
Witold Lewicki, wiceprezes Koła literacko ar­
tystycznego. Zebranie było bardzo ożywione 

przeciągnęło się poza północ.

Pierwsze posiedzenio.
W  niedzielę rano po mszy św. o g. 10-ej 

zebrano się w wielkiej sali ratuszowej na pier­
wsze posiedzenie. Obecnych było przeszło 200 
osób; w tem wielu mężów nauki wysoko za 
swe prace cenionych.

Na pierwszem posiedzeniu był obecny 
także marszałek kraju hr. Bideni, szefowie 
władz, przewodniczący wielu instytucyi, oraz 
kilkunastu posłów między tymi d -r Ilalban, 
d r. Jahl, d-r. St. Henryk br. Badeni, d-r. Gtą- 
hiński, d-r. Stcstowicz, d-r. B izek. Byli także 
rektorowie uniwersytetu i politechniki d r. F in ­
kę! i Fiedler.

Posiedzenie zagaił prof. d r. M lewski, 
który omówił znaczenie i doniosłość zjazdów 
dia rozwoju polskiej nauki, nadmieniając, że 
wkrótce minie ćwieić wieku od zwołania pier­
wszego 2ja,idu prawników i ekonomistów.

„Prezes I zjazdu August hr. Cieszkowski 
mówił między innemi prol. Milewski— w prłcy 
swej o drogach ducha podniósł z naciskiem 
społeczne zadanie i znaczenie nauki. Głęboką 
prawdę tych słów obecnie przedewszvs«iem 
odczuć i w czya wprowadzić należy. Żyjemy 
w epoce wielkich przełomów w stosunkach i 
ideach: wzrost ludności i potrzeb, postępy tech­
niki, rozszerzenie politycznych praw obywateli, 
idea postępu, wytworzyły pragnienia i dążno*-

ści i potrzebę licznych reform idących daleko, 
a im trudniejsze zadania życia, tem więcej
wzrastają i zadania nauk społecznych, w ich 
rzędzie prawa i ekonomii.

„Prawo ma wytwarzać normy współżycia 
ludzi, ekonomia zbadać warunki 1 czynniki do­
brobytu społeczeństwa, zyskania środków za­
spokojenia potrzeb indywidualnych 1 zbioro­
wych. Ooie więc te nauki są nam bardzo p i- 
trzebne, A  jeżeli słusznie twierdzono, że obe­
cnie i prawo i działalność ekonomiczna liczyć 
się muszą z opinią publiczną, że żadne refor­
my' nie mogą być skuteczne bez świadomego
i czynnego a gorliwego poparcia opinii publi­
cznej, to równocześnie podnieść należy, że obo­
wiązkiem ludzi nauki jest wfaśaie wpłynąć na 
opinię publiczną, pokierowaćją w kierunku p o ­
trzebnym i pożytecznym dla społeczeństwa.
S lcyologowie podnoszą z naciskiem znaczenie 
i lunkcyę elity umysłowej społeczeństwa, w ska­
zują jako najpierwsze zadanie wytwarzanie
idei zbawczych, rozświetlenie umysłów, uszla­
chetnianie uczuć, popriwę idei, metod działa­
nia, dążeń społeczeństwa A  im trudniejsze 
położenie, im zawilsze zagadnienia bytu i 
przyszłość7, tem mniej można zadawalać się 
przedkulturalną formułą „jakoś to będzie* lub 
godzić się na rozwój przypadkowy, tem więcej 
należy całą energię umysłową włożyć w zba­
danie zagadnień, w celu świadomego a poży­
tecznego oddziałania na stosunki i zadania ży­
cia*...

Przemówianie pow italne i w yLór prezydyum

Po mowie Mdewskiego nastąpiły przemó­
wienia powitalne. Imieniem kraju powitał zjazd 
w nadzwyczaj pięknem i serdeczaem przemó- 
mieniu mars;alek hr. Badeni, imieniem miasta 
wiceprezydent dr. Stahl, imieniem administra­
cyi sądowej prezydent lwowskiego wyższego 
sądu krajowego Czerwiński, imieniem wydziału 
prawniczego uniwersytetu lwowskiego prof. dr. 
Doliński, który, zaznaczając, że zjazd zebra! się 
w przeddzień jubileuszowego obzhodu uniwer­
sytetu lwowskiego, zaprosił wszystkich ucze­
stników zjazdu na uroczystości jubileuszowe. 
P. Pernaczyński z Poznania imieniem Wielko­
polski wyraził nadzieję, że przy us.laej a prze­
jętej miłością ojczyzny pracy, wrócą dla p >ł- 
skiej nauki pod zaborem pruskim czasy Ciesz­
kowskich i Libeltów. P. Konic z W arszawy 
mówił w słowach pełnych polotu o twórczości 
polskiej na polu prawa. Wreszcie witali zjazd 
książę Andrzej Lubomirski imieniem zakładu 
Ossolińskich, Samuel Horowitz im:emem lwow­
skiej izby baudiowej, p B echoński imieniem 
związku stowarzyszeń zarobkowych T gospodar­
czych, dr. Dziędzielewicz imieniem Związku pol­
skich adwokatów i dr. Till imieniem To warzy stwą 
prawniczego.

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Ną 
wniosek d-ra Makarewicza wybrano prezesem 
d ra Fryderyku Zolla (seniora) z Krakowa, wia
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ceprezesanń J .  E. Tchorznickicgo ze Lw ow a, 
ad w. Sułigo wskiego z Vvał-szawy, adw. Żukow­
skiego z Petersburga, sekretarzami d-r? Perna- 
czyńskiego z Poznania i adw. Sunderlanda z 
Kielc.

Po inauguracyjajBi wykładzie adw. Su- 
ligowśkiego z W arszawy o potrzebie w yda­
wnictw społcczno-naukowycb, pierwsze plenar­
ne posiedzenie zakończyło się podzieleniem zja­
zdu na sekcje: prawniczą i ekonomiczną.

Prasę w  sekcyach
W  niedzielę po południu, oraz w ponie­

działek przed południem i po południu pracowa­
no w Lekow ych sekcyach

Obrady sekcyi prawniczej zagaił p. Przy- 
łuski, pcczem na jego wniosek wybrano pre- 
zydyum w składzie następującym: pp. Konic z 
W arszawy przewodniczący, Chrzanowski z S ie­
dlec, Fierich z Krakowa i Olszamowaki z Pe­
tersburga, za3tępcy przewodniczącego, Łukano- 
wskl z Berlina i Mogilnicki z W arszawy, se­
kretarze.

Sekcya ekonomiczna zjazdu zebrała się w 
sali instytutu technologicznego izby handlowej 
°  S 3 P ° południu przy udziale około 80 ucze­
stników i ukonstytuowała się, wybierając na 
przewodniczącego i zastępców pp. A  ks. L u ­
bomirskiego, posła Kozłowskiego, St. żem pne­
ra z W arszawy, d-ra Ro&e z Poznania.

Tematem naczelnym zjazdu było uprze­
mysłowienie krajów polskich; temu tematowi 
poświęcono wszystkie referaty, ten temat też 
podniósł zagajający obrady sekcyi ekonomicznej 
pret. Kostanecki.

O stosunkach przemysłowych w zaborze 
pruskim mówili dwaj mówcy: d-r Spandawski 
z Lubaw y i d-r G*owacki z Poznania. O sto­
sunkach w G alic ji d r  R . Battaglia w referacie 
pod tyt „Stan cbecny przemysłu wielkiego 
i średniego w G alicyi", oraz p. IT. Grośśmsn 
pod tyt „Polityka przemysłowa i handlowa 
rządu Terezjańsko-Józefińskiego w G alicji 
17 7 2 — 1790*

Nad referatem o stanie jirzemysłu w Ga- 
licyi wywiązała się dłuższa dyskusja, która 
zajęła cały czas trzech posiedzeń sekcyi w nie­
dzielę i poniedziałek, pozostały cd wygłoszenia 
reszty referatów

W d/skusyi tej zabierali głos pp. Stud- 
nicki, d-r Szczepański, poseł Kozłowski, d-r 
Dwernicki, d r Biegeleisen, prof. Milewski, inż. 
T ill i d-r Battaglia.

P rzys zły  t a d y d a t  
na prezydenta.

Jak wiadomo, fłańćuska izba deputowanych 
wybrała prezydentem swoim na miejsce zmarłego 
Brissona—Paw ła Deschanela,

Nowy prezydent Desehanel liczy lat 56, de­
putowanym jest już 27 lat; był już raz prezydentem 
izby od r. 1898 do 1902. Jest członkiem akademii 
francuskiej. N‘gdy nie był ministrem, ponieważ 
unikał teki i wszelkie propozyCye odrzucał. Za 
specyalność w izbie obrał sobie politykę zagrani­
czna i był prezesem kom isji do Spraw zewnętrz­
nych. W  ostatnich dniach mówiono, że ma zostać 
ambasadorem w Wiedniu. Zapewne powstała ta 
kombinacya z powodu, że Desehanel, bawiąc w 
naddunajskiej stolicy, był tam zwielkiem  wyróżnie­
niem przyjmowany i miał speCya.ną audyeneyę u 
cesarza Franciszka Józefa.

Przez 'wybór na marszałka parlamentu zwię­
kszają się widoki Deschaneia na prezydenturę rze­
czy pospolitej, gdyż weszło już to prawie w zwy­
czaj we Franeyi, że na prezydenturę republiki po 
wołują zawsze prezesów izby,

pisma = = = = =  
l̂eksiróra 
Jniłonowskiego.

(P ism a Aleksandi a  Jabłonow­
skiego. Z  przedm ow ą  •/■ K. 
Kochanowskiego. Tomów sie­
dem. K sięgarnia nakładowa 
E. W ende i  S-ko).

Zbioru prre znakomitego historyka wy 
szedł tom V  pod tytułem „Słowiańszczyzna Po­
łudniowa" i zawiera w sobie:

Biskup Strossmayer. Dubrownik. Herce­
gowina. Mostar. Z  nad Ncrctwy. Mniemani 
turcy Bcśnii. Belgrad. Z  Czarnogórza, Gę- 
ślarz serbski. Wuk Y/rcewicz. Bułgarowie. 
Uwagi co do zamierzonej przez Ces. Tow. Geogr. 
wyprawy naukowej na półwysep Bałkański. Ruch 
w Krainie słoweńskiej. Ruch umysłowy wśród 
południowych słowian. Ledziangrad Z  Dya- 
kowaru. Wołoszczyzna. Wołoszozyzna-Mołda- 
wift a Multany. Albania. Z  Prewezy.

Tom V I p. t. „Wschód muzułmański" za­
wrze treść następującą:

Wschód muzułmański. W yprawa po Eu­
fracie. Noc w Anty - Libanie. Z  pamiętnika 
podróży po wschodzie: Cylicyi, Kappadocyi,
Galacyi. Baoyzm. Kobieta muzułmańska

Treścią tomu V II p. t. „Rzeczy polskie" 
będzie:

Rodzina w Polsce, Prowincyonalizicy 
(etnograf). Zrzeszenie się północnych słowian. 
Teorye heraldyczne. W  sprawie heraldyki li- 
tewsko-rutskiej. Kniaziowie Iitewsko-ruscy. Ród 
Gedymina. Poczet rodów u Bonieckiego. Za 
moyski ns Podlasiu Ossoliński Jerzy. Medek- 
sza Franciszek (pnrmętn.). Grzymultowski Krzy­
sztof. Konstanty Górski (nekrolog). Adolf Pa 
wiński (nekrolog). Poezya polska L . Sowiń­
skiego. Balladyna (L. J.). Sękowski z Lele­
welem.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć i treść 
tomów poprzednich, które wzbudziły tyle zain­
teresowania c a  naszych kresach, dotycząc spraw 
i rzeczy tak gorąco n ts  interesujących.

Otóż tom I „Ziemie ruskie Rzplitej" za­
wierał:

Lud południowo - ruski. Etmczna postać 
Ukrainy. Zasiedlenie Ubra ny. Ludność rolni­
cza ziem ufcramnycb. Siabrostwo. Atlas hi­
storyczny ziem niskich. W  sprawie atlasu hi­
storycznego.

Tom fi „K resy  ukrainne":
K resy ukrainne, Kozactwo. Kozaczyzna 

a legitymizm. Trachtomirów. Handel Ukrai­
ny. W sprawie Akademii kijowsko - mohilań- 
skiej

Tom III „U kraina":
Ukraina. Zsdnieprzc-. Zaporoże. Podział
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polityczno-administracyjny. Rozmieszczenie w ło­
ści. Starostwa ukrainne. Z  przeszłości Ukra.ny.

Tc.m IV  „W ołyń, Podole i Ruś Czer­
wona*:

Ziemia wrdT?tt«?Vry wnlT-ntlL. W o­
łyń 1  1  uUUiC. '."i w l.li u  1  UŁ. i-... 1  ^ u . i c  - .  liO *

żytne Poaole u schyłku w. X V -go. Staro­
stwo Barskie. R uś Czerwoną. Stosunki wła­
sności na Rusi. Bohorodcżńny.

Znany i ceniony historyk J  K . Kocha­
nowski tak charakteryzuje we wstępie „Pisma" 
i działalność naukową Aleksandra Jabłonow ­
skiego:

„Jest to— poza publikacyanti „Źródeł dzie- 
jow ych", poza „Akademią kijowsko-mohilańską" 
i poza „Atlasem ziem ruskich Rzplitej* —  cały 
niemal dorobek naukowy i piśmienniczy autono 
którego działalność wypełniała z górą przez pół 
wieku stylem swoistym pewne karty naszego 
dziejopisarstwa : którego postać octaębna, ńttzy 
mana z czystością wyjątkową we własnym a 
właściwym sobie charakterze, widnieje niby po­
sąg spiżowy w szeregu naszych najzaslużćń- 
szych mężów nauki, Ten styl i ta zasługą pły 
ną z dwóch źródeł, które się w jednyai zlały 
strumieniu. Pierwszeita z nich, to okoliczność, 
że Aleksander Jabłonowski wytworzył sobie u 
progów swej działalności przed laty kilkudzie­
sięciu, t. j. w czasach niepodzielnego prawie u 
nas panowania spekulacji historycznej, swój 
własny, pełen głębokiej świadomości i ustalo­
nego kierunku, pregram pracy dziejonisarskiej 
u podstaw; drugi zaś— wzgląd, że programowi 
temu pozostał wierny przez całe życie. T o toż 
na charakterystykę Aleksandrą Jabłonowskiego, 
jako historyka, skkdają fiię przedews.-ystkiem 
trzy właściwości, cechujące jego długoletnią a 
pełną zasług działalność naukową. Po pierw­
sze— dążenie stale do precyzyi faktycznej i me­
todycznej w odtwarzaniu obrazów dziejowych 
bytu wewnętrznego społeczeństwa, na podsta­
wie zasadniczej źródeł bezpośrednich, których 
sam tyle z pyłu dziejowego wydobył i drukiem 
ogłosił. Powtóre— idąca z tą dążnością w p a­
rze dóklsdna autopsya życia i stanu dzisiejsze­
go tych środowisk, których przeszłością się zaj­
mował. Nakoniec —  wierność raz obranym te­
matom analog cznjm : specyalizacya chronologi­
czna i geograficzna w zakresie— wyłącznie nie­
mal— dziejów ziem ruskich Rzplitej na przeło­
mie X V I i X V I! stulecia".

Do powyższego dodać możemy, że pełna 
chwały i zasług działalność sędziwego history­
ka Rusi, posiadając niezmierną wagę i cenność 
dla Dauki i dla całego wególe społeczeństwa 
polskiego— dla nas kresowców jest jeszcze droż­
sza i cenniejsza, bo jej owoce są nieprzebraną 
skarbnicą wiedzy o tem, co kstżdy z n&s z a t .ć  
1 r o z u m i e ć  m u s i ,  aby nie błądził po omac­
ku, aby mógł pracować celowo i świadomie, 
aby bogate doświadczenia wieków ubiegłych 
dla dobra i pomyślności jutra zużytkować po­
trafił...

Dlatego z radością w tatny każdy tom, 
który cenne to wydawiticu o zbliża do końca, 
spodziewając się, że „Pisma* Jabłonowskiego, 
szeroki, a tak w celacb naszego uświadomienia 
pożądany, popyt znajdą.
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Konfersiieya K.-D.
Dn. 1 3  i 14  maja odbyło się, jak to już 

doniosły telegramy, konfereneya delegatów par- 
tyi wolności ludu Na zjazd przybyło przeszło 
100 delegatów z prowincyi. N a konferencyi 
omawiana była kwestya przyszłej kampanii wy 
borczej, bloków i platformy wyborczej.

Według refertncyi delegatów z prowincyi 
daje się zauważyć przesunięcie się wyborców 
ku lewicy. Bezowocność prac trzeciej Dumy 
oddziała również na wyborców stwarzając opo­
zycyjny- nastrój. Po wysłuchaniu sprawozdań 
delegatów poruszono kwestyę bloków. Naogół 
konfereneya przyjęła za podstawę działania to 
wszystko, co byio uchwalone w Moskwie na 
zjeździe centralnego komitetu na Wielkanoc 
w r. b.

Postanowiono wszędzie, gdzie się da sta­
wiać samodzielnych kandydatów, prowadzić sa­
modzielną kampanię wyborczą. Co się tyczy 
postępowców, to komitety miejscowe powinny 
zawiązać stosunki z komitetami postępowców 
w celach informacyjnych, dopuszczalne jest na­
wet utworzenia wspólnego komitetu Porozu­
mienie jest dopuszczalne ze wszystkiemi par- 
tyami, stojącemi bardziej na Iowo od K.-d i ze 
wszystkiemi grupami narodewemi. Co się zaś 
tyczy partyi stojących bardżiej na prawo od 
postępowców, to o porozumieniu z niemi nie 
może być mowy. W  stosunku do październi- 
kowców możliwe jest tylke popieranie niektó­
rych kandydatów październikowców, którzy są 
znani ze swej pracy bądź w Rudzie, bądź w 
Dumie, jako szczerzy konstytucjonaliści. Co 
się tyczy platformy wyborczej, to postanowio­
no ogłosić stosowną deklaracyę 1 jako zadanie 
4-ej Dumy Państwowej postawić te kwestye, 
konieczność rozstrzygnięcia których jest uzna­
wana przez wszystkie żywioły postępowe 
Rosyi.

Deklaracya wyliczyć ma kilka grup takich 
zadań Pomiędzy innemi: walkę z bezprawiem 
we wszystkich formich i samowolą, wslkę z wo­
jującym nacjonalizmem, osiągnięcie równo­
uprawnienia narodowości 1 'wolności ich kultu­
ralnej autonomią urządzanie szkól z językiem 
ojczystym, zakładanie Stowarzyszeń i t. d.

Szczegółowe opracowanie deklaracyi pole­
cone zostało komitetowi centralnemu, który za­
mierza ogłosić ją  w nbj bliższym cżasie.

l  łuckiego T -s a  rolniczego.

Łuck, d 14-go m aja.

Dn. 8*go maja r. b., pod przewodnictwem 
p. Ignacego Balińskiego, w obecności pp 3 . 
W ydżgi, d-ra agronomii Stanisława Lipińskiego, 
W ładysława Osóchowskiegu, Erazma Pereijatko- 
wicza, Jan a  hr Krasickiego, mec. fnec. Feliń­
skiego, Adryana Dworzyckiego 1 W ładysława 
Kociejowskiego, odbyło się posiedzenie rady 
łuckiego T-w a rolniczego poświęcone kilku spra­
wom, szerszy ogół obchodzącym.

Najważniejszą z poruszonych kwestyi by­
ła rewizya traktatu rosyjsko niemieckiego. Rz*cz 
ta przyszła pod obrady skutkiem odezwy zjaz­
du przedstawicieli przemysłu i handlu połud­
niowej Rosyi. Zjazd zapioponował łuckiemu 
T-wu przyjęcie udziału w komisyi, debatującej 
nad rewizyą traktatu i asygnrwanie 50 rb. 
rocznie na prace lej kcmlsyi.

W  toku dyskusji, która się w tej isate-
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ryi wywiązała, skonstatowano, iż Wołyń ma 
zupełnie inne interesy, niż południowa R o sja . 
Gdy ta ostatnia ciąży ped względem eksportu 
zbożowego do Czarnego rnorza, najbliższym 
rynkiem zbytu dla nadmiaru produkcyi Yt/cły- 
nia jest Królestwo Polskie, Pestanowiono pro­
sić p. Szczęsnego Poniatowskiego, aby w ygo­
tował odpowiedni w tej sprawie merm rytd ce- 
łłift zakomunikowania go Władzom.

Odczytano następnie odezwę Kijowskiego 
T-w a ról niczego z propozycją Wystąpienia do 
ministerstwa Śkairbu i rolńictWa i do prezesrs 
komisyi finansowej w Durnie, z powodu p-rzj - 
łączenia R osyi do konwencyi brukselskiej.

Kijowskie Tow ., uważając, iż przyłączenie 
owo wpłynąć może na dotkliwe zmniejszenie 
plantaćyi buraczanych, a stąd ujemnie odbije 
się na dobrobycie kraju południowo-zachodnie­
go i ościennych guberni! naddnieprzańskich, p ro - 
jektowałfa Wystosowanie zbiorowej petycyi o 
zmniejszenie akcyzy na cukier do wysokości 
1 rb. od puda.

Podzielając powyższą konkluzję. rada 
T -w a uzoałh, iż ze względu na odrębne eko­
nomiczne warunki Wolybih zmienić należy mo­
tyw y pćtyćyi, i w tym celu zaprosiła pp. Fe­
lińskiego, W ydżgę i Dworzyckiego o ułożenie 
odpowiedniej rćdakcyi.

Jednocześnie poruszono tylokrotnie już 
podnoszoną a skutkiem trudności finansowych, 
w jakich żaalazł się syndykat rówieński, zaniecha­
ną sprawę połączenia dwóch sąsiednie.h Tow. 
rolniczych: łuckiego i rówieńskiego. Postano­
wiono kWestyę tę wznowić, wystąpić o utwo­
rzenie jednego 'tzspóJnego zrzeszenia p. t. „Za- 
chodnic-Wołyńskie T-w o", z pratFem rozsze­
rzenia działalności na 6 północnych powiatów 
W ołynia i zwrócić Się do p. Andrault z R ó w ­
nego o zwołanie komisyi dla opracowania od­
powiedniego statutu. Do komisyi tej polecono 
pp. Felińskiego, Roguskiego i Dworzjckiego.

Punkt powyższy, dowodzący, iż Tow. łu­
ckie usiłuje wydobyć się z krępujących je po­
wijaków i objąć szersze horyzonty, niezbędne 
dla skoordynowania cząstki z dominującein tę­
tnem całości, znalazł utrwalenie w odezwie cen­
tralnego Tow. rolniczego, które organizując prak­
tyki rolne dla absolwentów wyższych zakładów 
naukowych, zwróciło się do łuckiego T-w a o 
wskazanie wzorowych gospodarstw, gdzieby 
absolwenci praktyczne wiadomości n abyć  
mogli.

Po odczytaniu załączonego do wymienio­
nej odezwy regulaminu komisyi praktyk rol­
nych, najeżonego dość ostremi zastrzeżeniami, 
przekonano się iż niema Ha Wołyniu gospo- 
idarStwa, któreby wszystkim tym idealnym wa­
runkom Zadośćuczyniło. Zacytowano wszakże 
9 typowych majątków, gdzie absolwenci teore­
tyczną wiedzę pogłębić i do praktycznych wy­
magań łatwo nagiąć mogą.

Po rozpatrzeniu jeszcze kilku spraw o ko­
lorycie lokalnym, posiedzenie rady zamknięto.

A- W R

N&dzwyczsjne zgromadzenie ziemskie puw. 
płoskfcowsklsgo

W  dniu 14  b m. odbyło się nadzwyczaj­
ne zgromadzenie ziemskie po w. płoskiro walne­
go w celu obl ania prezesa zarządu na miej me 
barona Mayala, który: wskutek niesnasek i intryg, 
pcuał się do dymlsyi.

Ja k  już w poprzedniej korespondencyi 
wspomniałem, wymieniano głównie dwóch kan­
dydatów, mianowicie: K»siclewa i Mitkiewicza—  
obaj nacyonaliści, z których pierwszy zamasko­
wany, nadający sobie w pewnych okolicznoś 
c;fcch pozory dużo obiecującego „liberała*. Na 
początku posiedzenia niżej podpisany, upoważ 
niony do tego przez obecnych na zebraniu 
radnych polaków, wystąpił z piopozycyą po 
nownego powołania na stanowisko prezesa ba­
rona May dl a; zgromadzenie, które przed 8 iu 
miesiącami jednogłośnie barona Majdia na pre 
zesa obrało, dziś odpowiedziało na ową propo- 
zycyę milczeniem. Przystąpiono więc do ko- 
medyi obierania prezesa; nazywam to komedją, 
gdyż wybór p Kisielewa był dobrze przjgoto 
wany, albowiem jako mirowy pośrednik z łat­
wością zapewnił sobie 10  głosów radnych 
włościan.

Na zebraniu było 27 radnycb, w tej licz­
bie było Włościan 10 , więc inteligentnych rad­
nych 1 7 . Rezultat wyborów był następujący: 
Kisielew 17  biiłych i t o  cźarnycb gałek; Mit- 
kiewicz 1 2  białych i 1 5  cząrnych. W ybrano 
więc p. Kisielewa.

Przyjąwszy pod uwagę, że z 17  białych 
gałek, jakie otrzymał p  Kisielew, to  należy do 
w ło ścian , wynika, że na 1 7  pozostałych  g ło só w  
(należących do inteligencyi) p Kisielew otrzy­
mał tylko 7

W  taki sposób osiągnięty cel nie rokuje 
panu Kisielewowi długiego urzędowania na sta 
nowisau prezesa zarządu, lecz, jak nowo-kreo- 
wany prezes sam podobno powiedział, nie smu­
ci go to, gdyż gubernator, który, nawiasem 
mówiąc, bardzo pono życzył sobie takiego pre­
zesa, upownłć go miał, że w razie nie dojścia 
do skutku tego wyboru, ma dla niego na wi­
doku jeszcze lepszą posadę.

Dr. M StaW lńskh 
  .

Prof. Kuców c prac; narady 
przedsotorowej.

V/ r o z m o w i e  ze współpracownikiem „Utra 
Rossii" znany profesor m o s k i e w s k i e j  akademii du­
chownej, ktofy niedawno powrócił z Petersburga, 
oświadczył, iż narada przedsonorowa zawiesi pra 
wdopodobnie z a ję c i e  swoje do jesieni w o b e c  tego ,  
iż C z ł o n k o w i e  takowej episkop; Antoniusz w o ł y ń s k i  
i Eulogiusz odjeżdżają do swoich dyeeezyi, profe­
sor zaś Ostroumow nie brał prawie udziału w  pra 
C y narady od początku.

Wogóle prace narady nos.ły cfihrakter bar­
dzo familijny Y/szystko ograniczało się nu rozmo- 
WtiCb, bez protokółowania, czego wym agała donio­
słość rozważanej kwestyi.

Nf podstawie tego, co było wypowiedziane, 
archiepiskop finlandzki Sergiusz zamierza ułożyć, 
projekt rcorganizacyi wyższego zarządu cer­
kiewnego.

Brak protokółów podkopuje znaczenie prac 
narady. Naprzykład w sprawie przywrócenia pa 
tryarchatu wielu dąży <lo tego, aby mianowano pa 
iryarchę bez soboru drogą rozkazu Najwyższego. 
Do tych ostatnich należą i niektórzy z członków 
przedsoborowej komisyi organizacyjnej z archiepi- 
skdpem Antoniuszem wołyńskim na czele. Urze 
czywistnienie powyższego życzenia zagrażałoby Ca 
łej sprawie reorganizacyi kościoła prawosławnego. 
Przeciwnicy zaś zwołania soboru widzieliby w  o k o ­
liczności powyższej dowód tego, iż sobór obecnie 
jest niepotrzeony.

żtda n ie m  p r o f e s o r a  K u z a i e c b w a ,  g d y b y  n a w e t  
p a t r y a r c h a t  zo stał  p r z y w r ó c o n y ,  to w y b ó r  p a t r y a r  
c h y  n a l e ż a ł o b y  o d ł o ż y ć  d o  c h w i l i  r o z s t r z y g n i ę c i a  
n a j w a ż n i e j s z y c h  k w e s t y i ,  d o t y c z ą c y c h  p r a w  pa 
t r y a r c h a t u .
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Posiedzsnis radj miejskiej.
Na onegdajśzeni posiedzeniu rady miejskiej 

przewodniczył prezydent miasta.
Roztrząsano drobne sprawy, które rada u- 

chwaliła podług wniosku referentów Podczas roz 
sirzygania spcawy o wyasygnowaniu kuratorowi 
oktęgu naukowego zasiłku pieniężnego na organi- 
zacyę pułków uciesznych miało miejsce nastę­
pujące zajście:

R a d n y  S z e f t c l :  ja ciągle byłem za fizy­
cznym rozwojem dzieci, lecz ten system jaki pa 
nuje w podobnej organizacyi wzbudza we mnie 
wstręt, albowiem dżieci znajdujące się W obcowa­
niu z ciemnymi żołnierzami nabywają złych oby­
czajów i są tak zmęczone rozmaitymi marszami, ze 
nie sa w stanie oddać się nauće. WbbeC tejżtt ja 
przychylić się do wyasygnowania zapomogi na tę­
go rodzaju organzscyę nie mogę. (H śłis i aprjbata 
niektórych radnych).

R a d u y  D o b r y n i n  wstając krzyczy, że 
sprzeciwiać się rozwojowi organizac.vi zatwierdzo­
nych i aprobowanych przez Osoby Najwyższe, nie 
można. (Hałas zagłusza dzwonek prezydenta).

R a d n y  S z e f t e l  zwraca się do radnego 
I ) o b r y n i n a :  Takie tiótnaczenie moich słów to 
jest prowoktieya. Pan jest donosicielem i prow o­
katorem. (Prezydent dzwoni).

Po uspokojeniu wzburzonych radnych rada 
przystępuje do następnej sWawy: oddania towarzy 
stwu miłośników przyrody placu na urządzenie 
ogrodu zeeloąicznego.

Po długich debatach rada przychyla się do 
wniosku podarowania ziemi na Szulawce w ilości 
.) i pół dziesięcin pomiędzy szosą Brzeską i ul. 
Szulawską.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 10 ej wie 
Ozorem.

K R O N I K A .

K ż i e a i l a i j y l E ,

Dziś 18 (31) Feliksa, 
futro ig (1) Piotra CeP

WSChfid śłtńftei ®  godz, 3 m, 57.
Zachód SłohCa o 7 ta. 57.
Długtrfć dalft xó sa. oi]

32 mihłssjjtt n> W .
Soku 1325. W ładysław Jagiełło nadaje 

Podole w lenne posiadanie Spytkowi z Md- 
sztyna.

— W  spraw ie oapadu ,zw  ązkovźców“.
Wczoraj polieya zakończyła dochodzenie w 
spriw ie napadu na rbdąlccyc naszego pisma i 
„Kijowskiej M yśli". Zbadano 1 2  osób i pro­
tokóły badań doręczono Wyższym władzom ad­
ministracyjnym. Dalsze prowadzenie śledztwa 
sóatało przekazane radcy zarządu gubernialnego 
ks. W. Żewachowowi,

—  Sąd o k r ą g w Czerkasach. Oaeg- 
tfaj wyjechała do Cżsttrkas komisya, złożona z 
phokuratera kijowskiej izby sądowej Czapliń­
skiego, prokuratora sądu Okręgowego Zapieńi- 
na i inspektora więzień Bromfclda. Wyjazd 
ich pozostaje w związku z utworzeniem sądu 
okręgowego w Czerkasach. Komisya w dniu 
dzisiejszym powraca do Kijowa.

—  W yjpzd nad Lsnę Delegowany dc 
komisyi senatora M inuchiua, wyznaczone: dla 
zbadania ostatnich wypadków w kopalniach 
ieńskieb, kijowski gubernialDy inspektor fabrycz­
ny J ,  Gorbunow wczoraj wyjechał A o Peters 
burgr, skąd uda się wprost nad Ltnę. Podczas 
nieobecności J .  Gorbunowa zastępować go bę­
dzie inspektor fabryczny N. Parehomenko.

— Ogólne z e b to fe  stow arzyszenia kup- 
jCÓW Wczoraj w klubie kupieckim pod prze­
wodnictwem M. Czokołowa odbyło się ogólne 
zebranie stowarzyszenia kupców. Zebranie 
Uchwaliło utworzyć dw astypendya po 100 rób. 
przy męskiej i żeńskiej szkołach handlowych z 
okazyi rocznicy wojny 18 12  r. oraz ofiarować 
300 rub. na budowę świątyni z powodu 
300-ej rocznicy panowania Domu Romanowycb. 
Na wniosek p. Czokołowa postanowiono w ra­
zie pomyślnego ukończenia rokowań z komite­
tem wystawy kijowskiej urządzić na terytoryom 
wystawy biuro handiowo-inforsńacyjae dla kup­
ców zagranicznych, które ułatwiałoby porozu­
mienie i nawiązanie stosunków z ftrmami za­
granicznemu Następnie zebranie zatwierdziło 
preliminarz wydatków na rok 19 12  i wyraziło 
podziękowanie komisyi rewizyjnej za pracę przy 
rewizyt sprawozdania za rok 19 10 . Po wy 
czerpaniu porządku dziennego odbyły się w y­
bory. Na prezesa (starostę) Towarzystw a w y­
brano N. Czokołowa, na wiceprezesa M. No­
sowa, na ich zastępców J .  Kotlarowa i W. Kc- 
noplina.

-— Pr zezach  wania nieruchomości fa­
brycznych. Kijowski powiatowy zarząd ziemski 
p jzystąpl do przeszacowania nieruchomości fa­
brycznych w powiecie kijowskim. Pracami kie­
ruje inż. Dryiling z Charkowa, który zajmuje 
się również przeszacowaniem nieruchomości 
w pow. charkowskim.

—  Zjafcd SstlitiUTy. Dnia 24 bj m w ki­
jowskim zarządzie ziemskim odbędzie się narada 
w kwestyi zwołania w Kijowie zjazdu przed­
stawicieli ziemstw południowych, poświęconego 
sprawie walki z epidemiami. Zjazd ma się cd- 
b jć  podczas wystawy r. 19 13 ; udział w nim 
wezmą ziemStwa: kijowskie, podolskie, wołyń­
skie, chtsrkowskie, poltawskie, czernihowskie, 
woroneskie, chersońskie, taurydzkie, besarńo- 
skie i okręg wojska dońskiego.

—  TyfllS. Czebryński zarząd ziemski za­
wiadomił prezesa ziemstwa gubernialnego, iż 
w jfaiejscowym szpitalu zieńiskim umieszczono 
10  więźniów chorych n& tyfus plamisty W 
celu przedsięwzięcia energicznych środków 
przeciw epidemii, gubernialny zarząd ziemski 
delegował do pow. czohryńskiego pomocnika 
zarządzającego wydziałem sanitarnym dr. Łaj- 
kowa,

—  Szkofa rolnicza. Dnia 20 maja o godz. 
12  w poł. odbędzie się uroczyste otwarcie szko­
ły rolniczej im P. Stołypina we wsi Mirockie, 
pow. kijowskiego.

— Wykup kolei BJosklewske Kijcwsko- 
Woronesklej- W  departamencie kolejowym 
odbył 3ię  niedawno szereg narad w sprawie 
wykupu przez rząd kolei prywatnych, między 
innemi Moskiewsko - K ijow sko  - Woroneskiej 
Przedstawiciel ministerstwa komunikacyi usilnie 
nalegał, aby wykupu tej kolei dokonano nie­
zwłocznie, lecz większość uczestników narady 
W ypowiedziała się przeciwko projektowi ze 
względu na nader wątpliwe korzyści dla skar­
bił w razie dokonania tej operacji obecnie, 
gdy T-Wo kolei buduje malodochodową linię 
Odesa —  Bachmacz. Z  tego oraz innych je­
szcze względów projekt wykupu został jtdno- 
głośnie odrzucony.

— R ozożm  pow iatu radomyskiegt?. Z a ­
rząd ziemski powiatu radomyskiego zawiadomił 
kijowskie zierustwo gubernialne, iż sprawa po-
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działu powiatu radoinyskicgo na dwa powiaty: 
radomyski i czarnobylski, zostanie rozpatrzona 
na drugiem zwyczajaem zgromadzeniu ziem- 
skiem, które odbędzie się we wrześniu r. b.

— Zmiany w  sądow nictw ie. Na stano­
wisko prezesa humańskiego sądu okręgowego 
na miejsce T . Bołdyriewa (mianowanego pre­
zesem kijowskiego sądu okręgowego) został 
mianowany członek kijowskiej izby sądowej 
Mandrowski; stanowisko tego ostatniego obej­
mie niedawno mianowany wiceprezesem IV  
w^dzikłn kijoU skLgo sądu okręgowego czło­
nek sądu Bilugow. Na stanowisko wicepreze­
sa IV  wydziału karnego sądu okręgowego ma 
być mianowany członek sądu, zarządzający X II 
wydziałem karnym KM iczayj.

■ MtfŻCUłh PSłrioĆWS. Departament spraw 
ogólnych zawiadomi! gubernatora o Najwyż- 
szem zezwoleniu na zbieranie w calem pań­
stwie ofiar na urządzenie w Arcbńngiełsku 
„Muzeum północnej R osyi" imienia M. Łom o­
nosowa.

— Z izby eksp ertaw ej. Dnia 2 1  b. m. 
odbędzie się zebranie członków kijowskiej filii 
izby dcsporłoitfćj, na którem wygłoszone zosta­
ną odczyty: „Obniżenie akcyzy od cukru i wy­
wóz tego produktu* oraz „Rezultaty pierwsze­
go zjazdu przedstaw idoli średniego i drobnego 
handlu i przemysłu".

•— C ...\.BIEŹE, Wćzoraj z rana na ul. Kero- 
sinnej dwóch zawodowych złodziei Jerzyóski i (Ire- 
Czanowski napadło na A. Fokina i odebrało mu 
portmonetkę z pieniędzmi. Obu bandytów ujęto.

Na Peczersku trzech nieznanych opryszków 
ograbiło przechodzącą Wyhowską.

— ZG U BA . W  ławrze znaleziono portmo­
netkę z 70 rublami.

— KRA D ZIEŻE. W  dniu 16-ym mają pod­
czas pogrzebu prof. W. WysoSowieza skradziono 
stud, t?mrowi portmonetkę z 102 rb.

Na rogu ul. Kreszezatyku 1 M.kołajowśklej 
skradziono gimnaziście K. Ablowi zegarek. Zło 
dzieją cięto.

W  domu Ns 89-a przy ul. Żylańskiej okradzio­
no na 259 rb mieszkanie W. Sttepanowa.

Przy Głuboćzycy Ni 36 okradziono mieszka­
nie lgnatjewa.

W domu Ns 25 przy ul. Szćzekawickięj okra­
dziono strych z bielizną przy mieszkaniu A . Krei 
nisa. Złodziei Starfidiina i Andrejewa areszto 
wano.

— C YGANKA-Zt.O DZlF.fKA, Do mieszkaniń 
A. Kandrulukowej przy ul. Rajtarskiej Ns 23, zaszła 
włóczącą się pc uhey Cyganka Griszczenko, po 
odejściu której zauważono brak złotych kolczyków. 
O kradzieży dano znać polićyi, która wszczęta po­
szukiwania i znalazła kolczyki w mieszkaniu c y ­
ganki.

— ŚM IERĆ NA UW CY. Na Głuboczyćy 
zmarł nagle niejaki A. Bagranowski. Zw łoki B. 
odwieziono do kostnicy przy szpitalu A leksan­
drowskim.

— U JĘT Y ZŁO D ZIEJ. Na G. Sołomience 
aresztowano pozbawionego praw A . fakuszenlę, 
który zbiegł z Krmetopu.

— K R W A W E ST A R C IE . W  domu Ns 33 
przy ul. furkowskiej w warsztacie Szewckim przy­
szło do starcia pomiędzy niejakim Iwanowem a 
Karpową. W  rezultacie ucierpiała K., którą I. zra­
nił nożem w’ plecy. Rannej udzielono pomocy le ­
karskiej.

— - SAM O BÓ JSTW A W  Puszczy Wodnej 
powiesił się na drzewie student kijowskiego insty­
tutu handlowego M. Marjanow. Żadnego listu z 
wyjaśnieniem przyczyn samobójstwa zmarty nie po- 
zosiawiJ.

W dniu ić-ym maja wieczorem na skwerze 
Zfotoworockira otruł się kwasem karbolowym jakiś 
młody człowiek. Desperata odwieziono r -  stacyę 
‘Pogotowia, gd.de Wkrótce zakończył życie. Przy 
zmarłym znaleziono podanie do policyi miejskiej 
w itńieniu Btażewą 0 wydan e paszportu, Zw łoki 
-samobójcy odwieziono aó kostnicy przy szpitalu 
Aleksandrowskim

— POD KOŁAMI TRAM W AJU . Wćzoraj na 
Padole dwaj pijani robotnicy wszczęli pomiędzy sc- 
bą kłótnię, która wkrótce zakończyła się bójką. 
Podczas bójki jeden z walczących rzuci! przeciwni­
ka A. Gajewskiego na tor tramwajowy w chwil1, 
gdy p-zećhodźlł wagon. G. odniósł obrażenia całe­
go ciała, prtyc.zem koła tramwaju rozmiażdżyły mu 
rękę. Poszkodowanego „Pogotowie" odwiozło do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— Z A A R ESZ T O W A N IE  ZB IEG A . W czoraj 
z lokalu wydziału policyi śledczej zbiegł zaareszto 
wany or.egdaj za kradzieże niebezpieczny złodziej, 
pozbawiony praw, Karaćzun. Karaćzun podczas 
przechadzki przeskoczył przez parkan i począł u- 
ciekac. Stójkowy Panczenko zatrzymał zbiega.

— ECHA SPR ZEN IEW IER ZEN IA  W  BAN 
KU ZTF.DNOCŻONYM. Śledztwo pólicyjne wykry 
ło, iż w sprawie sprzeniewierzenia tob.ooo rb. w 
kijowskiej filii banku żjednoezonego brał udział 
tylko Aleksander Ingał, znajdujący się obecnie w 
więzieniu ns Łukianówce, poszukiwanie zaś Ana­
tola Iogała zostały przerwane. Ostatni jest obecnie 
W Kijowie

Z SĄDÓW-

Zabójstwo.
Wćzoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę­

gowego przy udziale sędziów przysięgłych rozpo­
znawał sprawę Romana Osadczyja, oskarżonego
0 zabójstwo. Akt oskarżenia przedstawia w na­
stępujący sposób okoliczności sprawy.

Dnia 22 października roku zeszłego we wsi 
Bieliczach powiatu kijowskiego odbywały się dwa 
wesela: jedno u miejscowego gospodarza Orlenki, 
drugie zaś u Piętrowej, która wydawała C ó rk ę  za 
Troftma Antouienkę. Jeszcze przed przybyciem do 
Piętrowej miejscowy włościanin Roman Osadczyj 
był tta weselu u Orlenki, gdzie wymachując rew ol­
werem groził, iż zabije niejakiego rwana Mowczen- 
kę za to, iż podczas jakiejś awantury we wsi za­
wiadomił o tem poiicyę w HwuLtoszyuie. Syn Or­
lenki zawiadomił o tych pogróżkach Alowczenkę, 
lecz ten nie zwrócił na to ostrzeżenie żadnej uwa­
gi | pojechał razem z Antonienką do mieszkania je ­
go narzeczonej.

Gdy zajechali przed dom otoczyło ich kilku­
nastu parobków, którzy według zwyczaju zażądali
2 r b , jako „mohorycz". Antonienko chciał dać p ie­
niądze, lecz Mowczenko zatrzymywał go, mówiąc, 
iż wystarczy dać iV j rb. TYóWCzsśjeden z grom a­
dy parobków, nazwiskiem Sidorenko, uderzył go 
z tyłu kłonicą w głowę, inni również zaczęli go b ć 
kijami, a jednocześnie z domu narzeczonej Anto 
nieuk; wybiegł Róman Osadczyj i z krzykiem „roz­
stąpić się“ dwukrotnie strzelił da Mowczenki z r e ­
wolweru.

Ciężko rannego Mowczenkę odwieziono do 
Kijowa, gdzie następnego dnia zmarł w  szpitalu Ki- 
ryiowskim. Zabójcę aresztowano

Podczas badania oświadczył on, iż WCalfe do 
Mowczenki nie strzelał, gdyż podczas zajścia znaj­
dował się w mieszkaniu narzeczonej Antonienki
1 wybiegł dopiero na odgłos strzałów, kto zaś 
strz e la ł"— niewiadomo.

Na śledztwie sądowem okazało się między 
innemi, iż przeciwko Osadczemu wdrożono już
3 sprawy o zabójstwa i kiika sp n w  o podpalenie, 
że w Bieliczach zabójstwa i pożary są na porządku 
dziennym i wieś ta posiada obecnie taką słav/ę, że 
ludzie,'którym przez nią wypada droga, wolą omi 
jać ją, chociażby trzeba było nałożyć kilka wiorst 
drogi; niektórzy świadkowie stwierdzili, że Osad 
czyj jest przywódcą we wszystkich przedsięwzię­
ciach i razem z kilkunastu przyjaciółmi steroryzo- 
wał Całą wieś i jej okolice.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd na moćy w er­
dyktu przysięgłych skazał Osadczyja na pozbawie­
nie wszystkich praw stanu i 3 lat ciężkich robót.

Sprawa intendenta a.
Główny sąd wojenny pozostawił bez skutku 

skargi kasacyjne, podane przez b. urzędników in- 
tendentury, skazanych w kijowskim procesie inten­
dentów. Skargi kasacyjne podali pułk. Antonow, 
technik Tichonow, podpulk. D.nitrjew, gen. Kams«- 
rakan, sztabskapitan Soiowjew, podpulk. Wo-sGre 
sienskij, rotmistrz Bibikow, pułk. Filipów i urn; I- 
nik Makarenko.
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Wobec otlrzuceriik skarp; kasacyjnych wyrok 
kijowskiego sądu wojennego pozostał w swej tno 
cy. Jak  wiadomo na mocy wyroku tego skazani zo­
stali na rety aresztanckie: pułk. Antonow na i rok 

ft miesiećy; technik Tichoriow na 2 lata i 6 mie­
sięcy; pułk. Dtaitrsew na 2 lata; gen. Kr.tnsarakan, 
podp. Woskresięnskij, sztabs kroitsn Sołowjew, 
pułk. Filipow, na 1 rok, rotmistrz Bibikow na 1 rok 
i 3 miesiące i urzędnik Makarenko na i  iok 1 6 
miesięćy. Podp Bańkowski (Obecnife już nie żyjący), 
sztabs kapitan Kulczyckij, kap. Szyrow, pułk, Ałka- 
Ja;ew Kałagśeorgij, podpułk. Dóurochctow, rotm 
Makarów pułk. Lłacenko, kap. Nioti, radca stanu  
Barziławsktj i podpułk. Andruszkiewicz—skazani 
zostali ra  wydalenie zć służby z pozbawieniem eme­
rytury. Urzędnik Fiszman—na 103 rb. grzywny.

W yrok przedstawiony zostanie do Najwyższe­
go zatwierdzenia. Niezależnie od tego skazani 
(z wyjątkiem Fiszmanaj złożyli najpoddańsze prośby 
o ułaskawienie.

WK¥ifc§HALI 0 0  KIJOWA:
] Intel Continental, pp. Aleksander Artemjew, 

r. st.; Teodor Baiajew , of.; Antts Adamowska z 
Moskwy; Artur Dugotier z zagranicy; Maryn Ko-po 
sowa Samarowa, artystka; Aleksander Wiszniewski- 
W iszniewieck5, artysta; M aryi Kaiityńska-Giermano 
wa; Ofelia Miklaszewska z Efcat.; Henryk Rimm. 
kup., z Rost. n.jD.; O lga ks Drucka-Sokolińska z 
zzgrap.

Hotel Jtranęois: pp. Jan Smirnow, r. śt.; Mi­
kołaj MaksimoWski, r. st.; Mikołaj Chlytlin; Paweł 
Kcćebue, pułkownik; W ładysław Gołębiowski z 
Moskwy; Michał Guk; Aleksander Gore z Kiszynio- 
w a; Aleksander Tućzuński z Petersburga; Michał 
Czerniawski-Czernigcwski z Charkowa; włodzitniterz 
Różycki; Sergiuśz Połunita; Jerzy OłtarzeWŚki z 
< rtrkas- Antonina Nazarenko; Henryk Kies z W ar­
szawy ; Michał Gleizfer 2 Połtawy; Eugeniusz Bogo- 
siowski; W . Szwei buchewicz.

JU ttl Ertpitaąi". pp. Wiktor Ungern Stern- 
berg z Radomyśla; Elżbieta Popowa; L Żurawio­
wi!; T. Kaszutina; Aszchfen Maoittoniak, art; Jerzy 

Lubiński, podp.; Sergius; Koroiniew; Anaa Korot- 
m ew i; Feiiks Przebyławski: Henryk Marcinkowski
7 W iiśzaW y; Kśawfery Marcinkowski z W arszawy; 
Jgn icy Niwiński z W arszawy; Cecylia W e ki dr z 
nowiatu brerławskiego; Mikołaj Rokoiow, inż.; Anna 
Łukaszewicz.

Hotel Hładyniuka: pp. Jan PuśzCzyn, r. s t ; 
Nes*. Kabiszew, dyr. ę,; Piotr Kalinowski, dyr. c.; 
Aleksander Żołnirowski, obywatel; Antonina Jenicz 
ze Zwienigr.; Anna Bendel z Moskwy; Michał Bab 
l i - ob y wa t e l :  J-ortuia Schmidt; Krystyna S ćniaw- 
ska z PutiuMa'; Mikołaj Strettelfeld z g. podoi.; A le­
ksander Hutorowicz.

Hotel Uniwersał', pp. Samuel Gurarij; Woj­
ciech Zatwornicki z Cwietkowa; Józef Koganowiez 
z Mmska.

Hotel Rosya: pp. Paweł Szćzerbakow, arty­
sta; Sergiusz Sierow, artysta; Marya Butkiewicz z 
Owiupza; Anna Akibmwa: Anna Dmilrowska, nau­
czycielka; Anastazya Preobrażeńska; w iara B ara­
nowska z Czarnpb; L. PreobraźtńSKfi; ,J- Kuznieco- 
wa Józef Żyliński z Irpienia^ Zbfia Sokołowska; 
Ludmiła Popowa; S. Wierszynin, art., Mikołaj Kle 
Datsk:, duch T. Śuehabrus; Ludwika Aleksandro­
wa; A . Iwanow; IgnaCy Mołokanow; Juliusz Bielk- 
kowski z Tulczyna; Z . Lwowa; Andrzej Kuzniecow; 
Stanisława B te łukowska; Jan Maliniewićz; Aleksan­
der Redczenko ob' watel; Aleksander Chrucki; 
Elżbieta Bielijt-wś; Marya Kisłowska; Olga Sawicz; 
Natalia Rotmistrowa; Konstanty Sawicz; W łady­
sław Matkowski; M.kolaj Dzbanowski z Humania; 
W . Palejewa.

KROKŚKA POLSKA.
— Sprawa lir. Ronikiera. W przededniu nie­

mal Ogłoszeniu wyrófcn w  spraw ie hr Ronikiera
dwa warszawskie pisma poranne wystąpiły z sen- 
sacyjnemi tęwelaćyanai, tnającetni rzekomo rzucić 
zupełnie nowe '■wiaito na sprawę zamordowania 
Staśla Cńrżańofośki^gfa, wkrótąe zaś po wyroku p i­
sma te ogłóśity, że jakoby prokurator izby sądowej 
wóbeć tych Fewelkćyi nakazał przeprowadzenie no­
wego śledztwa.

Ostatnia wiadomość już na pierwszy rzut oka 
była nieprawdopodobna, gdyż z chwilą, gdy sprft- 
w a  żnajaiije s.q w rozporządzeniu sądu, tylkó sąd, 
a więc w danym wypadku izba sądowa mogłaby 
nakazać przeprowadzenie nowego śledztwa, czego 
nie było

W istocie rzecz się miała tak: po ogłoszeniu 
w owych pismach rewelacyi prokurator izby sądo­
wej polecił przeprowadzić policyjny wywiad docho 
dzeme w cela sprawdzenia, o tle wieści te odpo­
wiadają rzeczywistości.

DowlaSujertiy się obećnie, że dochodzenie to 
wykazało bezpodstawność rewelacyi owyćh dwóch 
p isit porannyćh: Sawicz, Ltorego nazwisko wymie- 
ńpmę Było, jako osoby, stojącej blizko mordu, mie­
szkał wprawdzie w  pokojach umeblowanych 
Zawadzkiego. lećz nu siedem miesięcy przed 
m-ordern.

— 0  kościół W Błoniu. Obszerna sala I w y­
działu karnego warszawskiego sądu okręgowego 
zaledwie mogta pom itścT kilkaset osób, które sta- 
w iły się do rozprzw w procesie, powstałym na tle 
samowolnego odebrania przez rairyaw itów  kościo 
ła w Bieniu i osadzenia w nim duchownego ma- 
ryawićkiego Zntudzkiego. Zw ykłą ławę oskarżo­
nych oraz szereg taw dostawianych zajęli: księża: 
W ładysław  Sędziakowski, Konstanty Kos trzewik I, 
Józef Szepietowski i Antoni Zieliński nett d-r Ko 
smski, dalej zaś 33 óSkatżańych chłopów.

Komplet wyrokujący stanowią: wiceprezes 
Dumitraszkó oraz czioiikowie Sądu Lwowicz i Ga­
w r iłow.

W szyscy oskarżeni, jak się okazuje, przybyli 
na ŚpraWę

Z listy świadków, których wezwano stu kil­
kudziesięciu, Czterej zmarli, jedenastu nie odnale­
ziono, kilku zaś tiie stawiło się, pomimo otrzyma­
nia awizacyi. Rczaiię Ujmńoh i Juliana Świercziń- 
skikgo skazano na grzywny v: ilości pięciu rubli, 
zaś ks. Braulińskiego na 35 rubli; nadto okazuje 
się, Ze nie doręćzono awizaćyi M ariannie Mo­
rawskiej.

Prokurator Sołowjew żąda odroczenia spra­
wy wskutek niestawienia się Morawskiej i ks, Bra 
ulińskiego; Murawska złożyła zeznanie burd/ó waż 
ne i nie może być zastąpiona przez żadnego tunego 
świadka, ona bowiem jedna widziała, że ci-r Ko,sin 
ski strzelał z rewolweru do maryawitów; w ocza-ch 
ks. Braulińskiego odbył się szereg Scen, objętych 
oskarżaniem, i niezbadanie tego świadka mogłoby 
ujrmnie wpłynąć na nłieżytc Wyświetlenie sprawy. 
Do wniosku prokuratora o odroczenie sprawy przy­
łączają się obrońcy oskarżonych katobkóty; 11M0- 
mtaM pełnomocnik powodów cyw ilnych—mary a wi- 
tów prtsi b rozpózttaWanie sprawy.

Po krótkiej naradzie sąd okręgowy odroczył 
sprawę. *

Nowy termin prawdopodobnie wyznaczony 
będzie dopiero po ferysth  rądowycit.

— Lbktorat jązyka polskiego w Pradze. Ks. 
dr Teofil Kowalski, redaktor „optewu kościelnego'1, 
otrzymał uoniinacyę ministra oświaty w Wiedniu 
d. 16 b m. D. st pt l£ktćria języka polskiego w 
uniwersytecie W P rid zć Czeskiej, na wydziale filo 
zofiCznym

Ks. Kowalski rozpoczyua wykłady już w bie­
żącym letnim semestrze, zapowiadając prelekeyę 
języka pólśifttegó d li początkujących 2 godziny w 
tygodfitu, óriz dwie drugie godziny, poświęcając 
rozbiorowi dzieł Zygmunta Krasińskiego.

W ykłady oabyWać się będą w języku pol­
skim.

o  r  i  a  h  t .

Na wydział leinisk przy T-wie dobroczyn­
ności zamiast bytności na majówce następujące o 
suby złożyły cfta-y bezpośrednio do Jtasy wy 
działu:
F. Karol Wilkoszewski -(na kiosk kwia 

ł o w y  j.rzez p NoWaczkową) . . .
P. Piotr Rząśnicki ..............................
P. Kazimiera Radlińska (na bufet) . .
V. jgnacy K u d z ic k i ...................................
P. Ji i . u izew sC y .............................................
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(Od korespondentów własnych i Agencyi Ps 
ii&rsburskie!).

Powstanie w  Albanii
Saloniki (AP). Albanczycy z Prisztiny, 

Prizrenu, Mitrowtcy, Djakowa i inni oświad­
czyli walemu o zamiarze odejścia w góry w ra­
zie wprowadzenia stanu wojennego. I^udność 
odmawia rekrutów. Rząd zgadza się uwzglę­
dnić żądania dotyczące wykładania w szkołach 
w języku albańskim, budowy kolei w Albanii i 
peinienia powinności wojskowej przez ludność 
wewnątrz Albanii. Inne żądania zostały od­
rzucone. W  rejonie Adryanopolu skoncentro­
wały się znaczne siły. Z  chwilą przybycia 
5,000 redyfów z Anotoiii liczba wojska turtc 
kiego w Albanii Wynosić będzie 130  tysięcy 
ludzi.

UtSSKll&b (AP). Wodzowie albańscy zwró­
cili się z odezwą do ludności dzielnic: Ypeku, 
Djakowa, Pława i Susinia, wzywając do za­
żartego oporu przeciwko turkom. Główny sztab 
powstaticów we wsi Junica rozdaje broń.

Kensłtantyimpoi (Wł.). W  Djakowie jest 
oezekiwane przytycie pierwszej dywizyi gen. 
Izmaila baszy.

W ojna w łosko-turecka.

3 zym (AP). Do agencyi Stefaniego do­
noszą, źe rząd postanowi! wezwać zamieszku­
jących w Turcyi robotników włoskich nje w y­
gnanych jeszcze przez Portę, zabezpieczywszy 
im poprzednio pracę w ojczyźnie.

Konstantynopol (Wł,). Otrzymano wia­
domość ze Smyrny, iż fiota włoska ustawicznie 
krąży wzdłuż wybrzeży Małej Azyi. W śród 
ludności panuje zaniepokojenie.

K onsian tynopoi (W l). F 'rm y angielskie 
zwróciły się do rządu z prośbą o przeszkodze­
nie blokadzie Sm yrny, która grozi ruiną przed­
siębiorstwom.

Z Tutcyi.
Konstantynopol (AP). Minister spr. wewaę 

trznych Adil powrócił dzisiaj i brał udział w 
posiedzeniu rady ministrów, na którem oma«- 
wlano sytuacyę w Albanii.

K onrtantyncpei (AP). Na prośbę byłego 
wezyra Hakki-baszy, izba przekazała komisyi 
wniosek wytoczenia sprawy sądowej gabineto­
wi Hakki-baszy.

zbliżenie słowian południowych
Belgrad (AP), W związku z otwarciem 

4-ej południowe słowiańskiej wystawy artysty­
cznej, półurzędowiec „Samouprawa" pisze, źe 
manifestacye, jakie miały miejsce na wystawie,
jasno wykazały konieczność zbliżenia i zjedho- 
czenia słowian południowych w dziedzinie kul­
tury.

3 clg?ad (AP). Na cześć bułgarskiego mi­
nistra oświaty Bobczewa odbyło się śniadanie 
w pńłkcu. Król ofiarował Bobczewowi order 
św. Saw w y I-go stopnia.

Uchwała posłuw  kreteńskich.
Ateny (A*P). Otrzymano wiadomość, że 

posłowie kreteńscy postanowili nie przyjeżdżać 
do Aten ua otwarcie izby posłów. Uchwała 
kreteAezyko w wywarta doskonałe wrażenie 
w tutejszych sferach politycznych i handlowych.

S p raw y  perskie.

Tubrys (APh Z  powodu przejścia szach- 
sewenów do otenzywy, nie posiadający wojska 
gubernator menkiński zwrócił się telegraficznie 
do Szudzy-ud-Daoult ba z prośbą o odwołanie go 
z zajmowanego ślinowiska,

łehł&tśłt (AP), Oddział rządowy, który 
wyruszył z Kiangaweru, miał starcie z przedni­
mi oddziałami powr,tańców. Ci ostatni cofnęli 
się, straciwszy 50 lucizi.

Z M arska.
Fez (AP). Strzelanina w okolicach Fezu 

w ciągu dnia i następnej nocy nie ustawiła, 
jednakże poważnego napadu na miasto nie
b y ło .

Pńryż (Wł.). Donoszą z Fezu, iż lićzba 
herbcróW ©biegających nń«sto dosięga 15,000 
ludki, z.nfoga fratrcuska składa się z 6,000 lu- 
clzi. Generał Liautay rozkteał zachować oszań- 
cowania poszczególnych dzielnic miasta.

F&ryż (Wł.). Według pogłosek miało 
miejsce starcie kolumny Giraudot* z berberatni. 
Ze strony francuskiej w walce zginęło » żoł­
nierzy, odniosło rany 10 . Berberowie ponieśii 
•znaezhe straty. Główna kwatera marokańczy- 
kóW oblegających Fez znajduje się o 7 kilome­
trów w kierunku południowym od miaStń na 
wzgórzach W alaya.

Zgfjn Wl W righta.

New York (Wł.). Zmarł znany i żisłu-
:>ny aw iato r  Wilbure Wright.

Z pariarieritu portugalskisao
Liżboha (A ). W  izbie posłów podczas 

‘ób-ad nad Wniośkiem Wyznaczenia komisyi ce- 
'em zbadania postępowania władz sadowych 
podczas spraw y o spisek miały miejsce burzli­
we zajścia oraz walka na pięście pomiędzy po­
słami. Po Osunięciu publiczności przez żołnie­
r z y ,  przerwane posiedzenie zostało wznowione. 
Izba znaczną większością głosów udzieliła rzą- 
kłowi votOrh żaufaniś.

Fogrzife ambi-sfedora.
NiZm (AP). Zwłoki z mat lego ambasndora 

rosyjskiego W Berlinie Osten-Sackena wy ślin o  
do Rosyi. Po nabożeństwie na cmentarzu ro­
syjskim w obecności przedstawicieli ambasad 
rosyjskich W Paryżu i Berlińie złożono od ce­
sarza Wilhelma wieniec z białych kwiatów.

Strajk.
Londyn (AP). Minister handiu przyjął ko­

mitet strajkowy. O.nawiano warunki, na ja- 
Łi.h Ina się odbyć narada piątkowi.

Ostrzeliwanie balonu
Berlin (Wł.). Prasa niemiecka protestuje 

przeciwko ostrzeliwaniu przez rosyjską straż 
pograniczną balonu lotnika niemieckiego Re- 
scheis.. Lotnik został zaarecztowany w pobliżu 
Lublina.

Podróż Aif&nsa X1H.
Beilin  (W ł). Król hiszpański Alfons XIII 

przybędzie do Kic-lu z trzema okrętami wojen­
nymi, celem wzięcia udziału w manewrach flo­
ty niemieckiej.

Reforma w yborcza a gabinet.

Paryż (Wł.). W  związku z roformą wy­

borczą rada ministrów postanowiła postaw, 
kwestyę zaufania.

Odroczenie śledztwa
Paryż (Wł.). Minister sprawiedliwości od­

roczył śledztwo w sprawie sfałszowania tele­
gramu z Maroka w celu spekulacyi giełdowej

Usiłowanie zabójstwa hrabiego Ścibor Mar 
chockiego

Ellzawatgrad (Wł.). Sąd okręgowy 7. u- 
dzlałem sędziów przysięgłych zaczął rozpitry 
wać sprawę kijowskiego adw. przys. Lw a Ra- 
cksta, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa K a ­
zimierza hr. Ścibor-Marchocklego w majątku 
hrabiego # AleksiejówkŁ*, gminy Mała Wiska, 
pow. elizawetgrarłzkiego, dn. 9 lutego r. z. 
gdy adw. przys. Rachat z komornikiem Za- 
młyńskim, komisarzem policyi Sklarowem i kup­
cem z Kijowa, Abramem Prywiesiem, przybył 
w celu dokonania zajęcia majątku hrabiego. 
Ten ostatni przyjął komornika w swoim gabi­
necie. Po chwili, wyszedł stamtąd i ujrzawszy 
w sąsiednim pokoju nieznajomego człowieka, 
kazał mu wynosić się za drzwi. Wówczas adw 
przys Rachat wyjął rewolwer i strzel ł do 
hrabiego, chybi! jednak i został obezwładniony 
przez przybyłych z komornikiem policyantów 
Na śledztwie tłumaczył się on, że hrabia ude­
rzył go nahajką. Oskarżony odpowiada z art.
9 i 2 cz. 14 55  kod- kśrn.

Zamknięcie sejmu.
HelsingforS (AP). Zamknięty został sejm 

finlandzki.

Przed wyberami d ) Dumy.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we­

wnętrznych ogłosiło instrukcje o sposobie u- 
kladańia iist osób, biorących udział w wybo­
rach do Dumy Państwowej. Osoby, które ko­
rzystają z praw wyborczych na mocy cenzusu 
mieszkaniowego, lecz nie opłacają podatku mie­
szkaniowego oraz osoby, które korzystają z 
tych samych praw na mocy pobierania emery­
tury, dzierżawienia ziemi i zarządzania mająt- 
Itieitj, chcąc skorzystać z prawa wyborczego, 
składać winni instyćucyom układającym listy 
wyborcze piśmienne deklaracye, przyczem lo­
katorzy powinni do nich dołączać kontrakt na 
mieszkanie albo poświadczenie policyi, emery­
ci —  poświadczenie policyi o zamieszkiwaniu 
najmniej od roku w obrębie miasta i poświid- 
cżenie skarbu państwa o pobieraniu emerytu­
ry, dzierżawcy —  umowę dzierżawną, zarzą-, 
dzający —  umowę, albo plenipotencyę Pozo­
stałe osoby, posiadające samodzielne prawo do 
udziału w wyborach, będą wnoszone do list, 
niezależnie od złożonych deklaracyi.

Zjazd związkowców.
Petersburg (AP). W  dniu 16  maja zo­

stał otwarty 5 wszechrosyjski zjazd ludzi praw 
dziwie rosyjskich i przedstawicieli organ.iza.cyi 
monarchistycznych. Prezesem jednogłośnie wy­
brany został pełnomocnik metropolity moskiew­
skiego VvTłodzimierza, episkop Y/łodzim ierz.

Mewy wygłosili: archimanćryia Makary,
Orłów, generał Mitropołskij i Wienożinskij. Na 
zakończenie ogłoszono tekst telegramu do N aj­
jaśniejszego Pana od zjazdu 5 go. Telegram 
zestał jednogłośnie przyjęty, poczem wykonano 
trzykrotnie hymn. Członkowie zjazdu podzie­
lili się na 5 sckcyi.

Potersburcj (Wł.). Marków 2 gi zakazał 
włościanom, uczestnikom zjazdu związkowców, 
poruszać kwestyę sgrarną. Wielu włościan —  
związkowców opuściło stolicę,

Petersburg (Wł.). Na żądanie admini- 
stracyi ukunięto z programu zjazdu związkow­
ców kwestyę żydowską. W ybitną folę na 
zjeździe odgrywa Juckiewicz.

Echa zajść tiad Leną.
Petersburg (Wł.). W  skład komisyi re­

wizyjnej M anuchina wchodzą pomiędzy innymi 
wiceprokuratorowie petersburskiego sądu okrę­
gowego Cwilinskij i Smirnow, sędzia śledczy 
z Pskowa— Kużminskij i kijowski inspektor fa­
bryczny Gorbunow.

Petersburg (Wł.). Kom isya rewizyjna z 
Manuchinem na czele wyruszy nad Lenę d. 19  
maja, powróci zaś do Petersburga w pierw­
szych dniach sierpnia.

Poseł wicegubematorero
Petersburg (Wł ). Poseł do Dumy Pań­

stwowej Gołolobow został mianowany wice- 
gubernatorem połtawskim. W  kuluarach sądzą, 
iż zdecydowano wykorzystać doświadczenie 
państwowe posłów nabyte podczas pracy
w Dumie. Osoby, które się uchylą od wysta­
wienia kandytłkaituiy na ocełów do 4 ej 
Dumy, będą prawdopodobnie powoływane 
do objęcia wyższych urzędów administracyj­
nych.

Sensacyjna wfadcracść.
Petersburg (Wł.). „Birż. Wied.* dono­

szą, iż Azef zajmuje posadę inżyniera w rzą- 
-dowej fabryce na Uralu.

Skasowane wyroki.
Petersburg (Wł.). Senat skasował wyrok 

tyfliskiej izby Sądov?ej, która skazała redaktora 
W iermisrewa z Baku na zesłanie z pozbawie­
niem praw zh przedruk odezwy „Daszdak- 
cutiun*.

Petersburg (Wł.). Senat skasował wyrok 
uniewinniający w sprawie prof. nńiwersytctu 
tomskiego Malinowskiego, oskarżonego o w y­
danie broszury p. t. „R rw ąw a zemsta i kara 
śmierci*.

Z dziejów prowokacyl.
Petersburg (Wł.). „Nów. W ićm .“ przyta­

cza następujący szczegół z życia Burcewa; 
Przed kilku łaty Burców zaprzyjaźnił się z nie­
jakim Leonem Bettnerein, który namówił go do 
wydawania pisma tcrorystycznego. Pieniądze 
na ten cel Bettner uzyskał rzekomo od swego 
wuja Niedawno jednakże po śmierci ,L o - 
wuszki* Bettnera Burcewowi itóało się stwier­
dzić, że jego współpracownik 1 przyjaciel był 
prowokatorem W  pipierach zatartego znale­
ziono sensacyjne dokumenty, Pieniądze na wy­
dawanie pisma tcrorystycznego daWał, jak się 
okazało, znany Raczkowskij za wiedzą departa 
mentu policyi. Ten ostatni koregował rów ­
nież artykuły do wzmiankowanego pism i 
miał niepłonną nadzieję, że pismo przyczyni 
się do Wzmożenia teroryzsnu w R esyi Znale 
zionę po zgonie „Lowuśzki* listy Raczkowskie­
go rzucają Snop światła na tę ciemną sprawę

O wolność stow s w  Dumie
Petersburg (W ł). Posłowie do Dumy 

Państwowej, którzy podpisali interpelację 
w sprawie zab Karawajewa', zwrócili się

J o  departamentu R ady Państwa 7. oświadcze­
niem, iż iaterpełacyę podpisali jako posłowie do  
Dumy, według prawa zaś posłom przysługuje 
swoboda słowa podezss rozważania spraw po­
dlegających kcmpetencyi Dumy Państwowej 
Y/obec powyższego, zdaniem posłów, sprawę 
tę nie może rozstrzygać Rada Państwa.

Odznaczenie Puryszkiewicza.
Petersburg (Wł ). Według pogłosek, Pu 

ryszkiewicz, jako honorowy sędzia pokoju po 
wiatu akermańskiego, z is  ał mianowany rzeczy­
wistym radcą stanu.

Rożne.
Petersburg (AP). Członek redy statysty 

cznej Jewreinow otrzyma! order św  Aleksan­
dra Newskiego z brylantami.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d. 17 maja

Przewodniczący ks. WcłkonsJtij.
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 

tów nad reformą sądu miejscowego.
Kowalenko 2-gi i  Antonow  wypowiada­

ją  się za przyjęciem omawianego projektu 
prawa.

Zam ysiow skij wyraża obawy, że wsku­
tek panującej w ziemstwach polityki dobór sę­
dziów może się okazać tendencyjny i proponu­
je  przekazać projekt prawa komisyi do pono­
wnego opracowania. Mówca wykazuje następ­
nie, że o nagłości nie może być mowy, ponie­
waż projekt może być urzeczywistniony dopie­
ro podczas kadencyi czwartej Dumy, kiedy zo­
stanie przyjęty projekt prawa o wprowadzeniu 
w życie sądu miejscowego. Zdradzany przez 
centrum pośpiech podyktowany został przez 
kombinaeye przedwyborcze,

Posłowie z prawicy zachowują się zawsze 
z respektem do Rady Państwa, nie chcą jed­
nak bez namysłu przykładać stempla do propo­
zyc ji R ady i pod tym względem nie pójdą za 
przykładem centrum, (oklaski na prawicy).

<'zer no świtów  sądzi, iż przekleństwem 
życia rosyjskiego jest wyshtgiwanie się centrum 
rządowi.

GrozdieUij wypowiada się przeciwko pro­
jektowi.

Kropotow  sądzi, iż Dum? powinna dążyć 
do uznawania pochodzących z Rady Państwa 

wpływowych rozporządzeń*, włościanie zaś po­
winni dowiedzieć się z danego przykładu, jacy 
prawodawcy zasiadają w 3-iej Dumie.

Andrejczuli oświadcza, iż włościanie będą 
glosowali za projektem nrawa, mówca prosi 
tylko Dumę o przyjęcie włościańskich popra­
wek

Szemetow  podaje wniosek c rozciągnięciu 
na okręgi kozackie instytutu sędziów pokoju.

Nisselowics Oświadcza, iż projekt prawa 
zadaje cios żydom i zabija ich moralnie. 

D worianinow  popiera projekt prawa 
Dyskusya zostaje zakończona,
Dmitrijew  oświadcza, iż należy do prze­

ciwników sądów gminnych, jednak by nie prze­
szkadzać przeprowadzeniu powyższego projektu 
powstrzyma się od glosowania

Święcicki oświadcza, iż polacy uważają 
a celowe wznowienie sądów gminnych pod 

warunkiem ich wszechstanowości, Połakoiia 
należałoby głosować przeciwko sądom gmin­
nym, jednak biorąc pod uwagę, iż reforma nic 
dotyczy 10  gubernii poiskich, a w guberniach 
zachodnich wobec mianowania sędziów pokoju 
nabiera specjalnego charakteru,— polacy pow­
strzymają się od głosowania, nie życząc sw oi­
mi głosami wywrzeć wpływ na JoZtrzygpięcfe 
sprawy o wielkiej doniosłości dla całego pań- 
stwa.

M(iri\OW 2-i oświadcza, iż prawica będzie 
głosować za przejściem do czytania projektu 
według artykułów, pam ewiż wszystkie pragnie­
nia prawicy zostały urzeczywistnione— żydzi sę­
dziami nie będą i .inorcdczn* przysięga me 
będzie dopuszczona.

LTwaga do art. 2, która zachowuje sądy 
stanic z ne* i włościańskie, zostaje przyjęta w ię­

kszością 147 głosów przeciwko 65.
Poczem Duma przechodzi do rozważania 

Według artykułów czasowych przepisów o są­
dach gminnych.

Szereg artykutóyy zostaje przyjęty w re- 
dakcyi komisyi kompromisowej.

Podczas rozważania art. 5 Czcriioswitow  
wskazuje, iż redakeya komisyi kompromisowej, 
według której tn ędzy innymi nie mogą być 
wybierane na sędziów osoby oddane pod sąd 
za występną działalność: skazane na mocy wy­
roków sąd&wych na więzienia lub na cięiśzą 
tarę jest niesprawiedliwa, ponieważ w czasach 
obecnych lepsi ludzie siedzą w więzieniu.

Referent Szubinshij podkreśla, iż Czerno- 
switow uważa za lepszych iudzi —• skazanych 
ra kradzież, oszustwa i t. d.

Czcrnoswistow oświadcza, iż referent, 
wykładając istotę jego poprawki, wykazał zręcz­
ność rąk, która nosi nazwę „szulerstwń*.

Przewodniczący nawołuje mówcę do po­
rządku i podaje wniosek o usunięciu Czerno- 
switow.o z 2 posiedzeń,

Csernoswitow  sądzi, iż dumską trybunę 
w większym stopniu znieważył referent.

Podlega głosowaniu wniosek o usunięciu 
Czernos‘*istOWfc z posiedzeń.

(Na lewicy hałas i okrzyki: „precz z refe­
rentem Szubirsklm, precz z szulerem, łajdakiem, 
^niegodziwcem! Szulera należy przywołać do 
porządku! Nie pozwolimy mu mówić!*).

Durna przyjmuje wniosek o usunięciu 
Czernoswitowa większością 12 5  głosów prze 
ciwko 86 głosów opozyeyi i skrajnej prawicy.

Gegecskori oświadcza, iż przewodniczący 
nie spełnił swego obowiązku, jeśli nie przywo­
łał referenta Szubińskiego do porządku. (Oklas­
ki na lewicy, okrzyki: „Szubinskij szuler, ste­
nogram!*).

Przewodniczący  dzwoni, nawołując do po 
rządku i opuszcza trybunę celem rozpatrzenia 
stenogramu.

Miejsce przewodniczącego gajmuje ks. 
WolltonsMj.

Posiedzenie trwa w dalszym c:ągu.
(W chwili, gdy Szublnskij wchodzi na 

trybunę, na lewicy hałas i okrzjki: „precz z
szulerem').

Art 14  zostaje przyjęty z poprawką P a  
chalcsaka. Sądy gminne, stosownie do ilości 
spraw i miejscowych warunków, będą podzielo­
ne na dwie kafegorye.

Miejsce przewodnie tącego zajmuje Eo 
dzianko.

Szubinskij wchodzi na trybunę.
Na lewicy hałas i okrzyki: „precz!*
Gegeczkori (z miejsca do S/ubinsuego) 

„Pan prowokuje!"

sR.
5*'3
5ł/o

Szubinskij wyłuszcza wnioski komisyi, 
lecz wobec hałasu na lewicy opuszcza trybunę, 

Art. 15  Duma przyjmuje w nowej re­
dakcji.

Poczem przewodniczący  oświadcza, że po 
przeczytaniu stenogramu przyszedł do wniosku, 
iż nic należało Szubińskiemu w podobny spo­
sób tłómaczyć poprawkę Czernoswitowa ; uwa­
ża incydent, za wyczerpany

(OkUski w centrum. G! >sy na lewicy: 
Niecb pan przywoła go do porządku! Z a  co 

usunięto Czernoswistowa?*).
Poczem przyjęto szereg nieznacznych po­

prawek, w tej liczbie poprawki Bietogurowa, 
Kropotow a  i B arybina, zgodnie z któremi w y­
kluczono uwagę, iż urząd pisarza gminnego 
mogą objąć osoby, posiadające świadectwo z 
ukończenia chociażby jednoklasowej szkoły ele­
mentarnej.

Po przyjęciu powyższej poprawki posie­
dzenie zostaje zamknięte.

Następne posiedzenie w sobotę.

<8l« 9iŚs P«kGiSMsfe«Bre&ca.

Dnia 17 majta 1312 Sr.
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Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi po mocnym i ożywio­
nym początku, ku końcowi giełdy n.iogół słabsze; 
z premiówkami stałe.

ZB O ZO W A c

(ftshiffsaiu fpecyziey)
Odesa. Pszenica ulka—1 rb 23 kop,, żyto 06

kop., owies zwyczajny 1 rb. 15 kop., M*Stewny 1 rb.
7 kop., kukurydza 76 kop., groch „W iktorya" 2 rb.
41 kop.

Petersburg (Giełda Holenderska). Pszenica 
Samarka 1 rb. 30 kop.—1 rb 35 kop., żyto w  nat. 
114 1117  zoł. i  rb. 12  kop., groch pastewny 1 rb. 20 
kop,, kasza gryCzi.tia 1 rb. 52 kop.

Czystopol. Usposobienie bezczynne. Żyto su­
che włość, w nat itfejno zol c rb. 7 kop. — 1  rb.
8 kop, owies włość., w  nat. 5o;6o zoł. 60 kop. — 
65 kop.

Ryga Pszenica roś. 1 rb. 27 kop. — 1 rb. 29 
kop., żyto 1 rb 1 1  kop,, owies zwyczajny 1 rb 7 
kop.—1 rb, to Łop., siemię lniane 2 rb. 21 kop., ma­
kuchy lniane 1 rb. 17 k o p .- i  rb 18 kop.

Berlin Usposobienie z pszenicą i żytem stałe, 
owsem słabe. Pszenica na termin bliższy 23t8[d 

mar., na dalszy 2251^ mar., żyto na termin blizszy 
195 m a r, na alszy i923[4 mar., owies na termin 
bliższy ig8'[j m a r, na dalszy 194 mar.

1 ostatniej chwili.
Skł&dzeni) biustu Cesarza.

4

W arszaw a (Wł.). W  Pomiechowie pod 
twierdzą Modlin skradziono w niewiadomy spo- 
&ói> biust Aleksandra II i tablicę bronzową z 
napisem z pomnika, postawionego w r 1 9 1 1 .  
doszukiwania eą dotychczas bez skutftu.

Podanie K. Gałeckiej.
W arszaw a (Wł.). K atty Małecka wniosła 

podanie na Imię Najwyższe, zredagowane po 
angielsku, z prośbą o ułaskawienie.

Tfząs!snie ziem!.
Haman (AP). Dały się odczuć nieznaczne 

wstrząśnienia podziemne, które trwały w ciągu 
-3 sekund

Proces c zamach na życie lir. Tyszkiewicza
Wilno (Wł.). Proces Heleny Narbuttówny, 

która w hotelu Georges zraoiła wystrzałem z 
rewolweru br. Waldemara Tyszkiewicza, odbę­
dzie się we wrześniu. Ja k o  obrońca wystąpi 
adwokat przysięgły Papieski.

Przybycie ks Cumaerlandzktego.
Berlin (Wł.) Wkrótce przybędzie tu ksią- 

Ernest AugUst Cumberland, by w imieniu 
ojca podziękować cesarzowi za wyrazy współ­
czucia ibonory oddane zwłokom tragicznie zmar­
łego syn i księcia. Fakt ten wywełuje sćnsa- 
cye wobec wiadomych dotychczasowych sto­
sunków pretendenta do królestwa Hannower- 
skiego z Wilhelmem

Strajk
Lizbona (Wł.). Wybuchło bezrobocie wśród 

robotników tramwajowych. R iąd  obawia się, 
iż strajk ogarnie inne grłęzie pracy. Skon- 
sygnowano wojsko.

K atastrofa kolejowi.
Rzym (Wł.). W ykoleił się pociąg na We­

zuwiuszu. 4 osoby zostały zabite

Echa zamschu na życie W .ttego.
Petersburg (Wł.). „Birż. W ied.* piszą,

że fakty przytoczone przez pismo w sprawie 
zamachu na życie hr. Wittego, wyjęte zostały 
z aktów śledztwa rządowego i dokumentów. 
Wobec tego trudno przypuszczać, aby K&zari- 
now zdobył się na pociągnięcie pisma do od­
powiedzialności sąd jwej za rzekome oszczer­
stwo.

H e lk d *  o Raspul.nle-
Peiersturjj yKL). H dioćor podezss w y­

wiadu mówiąc o swych przejściach, oświad­
czył, że winowajcą wszystkiego jest największy 
łotr i rozpustnik Rasputin, który uzyskał wpływ
na czynniki miareda ne i ujął w twe ręce 
dźwignie polityczne.
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Z WiEna.
l i  go maja.

Wieść o śmierci Prusa serdeczny żal wy* 
wolała w inteligentnych sferach naszego spo 
leczcnstwa, wyraził się on w szeregu depesz 
wysianych do W arszawy i w inicyatywie stwo­
rzeni^ ja» e;ś stałej pamiątki, któraby pamięć 
wielkiego pisarza i obywatela kraju uwieczniła 
„Kuryer Litewski* i „Gazeta Codzienna* ra -  
wołują do składania ofiar i wyrażenia pragnień 
co do sposobu uczczenia pamięci Prusa Jak  go 
uczcimy, jeszcze nie wiadomo, największe zda 
się powodzenie ma projekt utworzenia stypen- 
dyum imienia Prusa, w celu wysyłania co ro­
ku chłopca do warsztatów Prusa, dziewczynki 
do szkoły gospodarczej w Królestwie. Kandy 
daci mają być naturalnie wybrani ze środowi 
ska biednej ludności miejskiej czy wiejskiej, tę 
sferę przecie Prus najgoręcej umiłował.

Ogół naszego społeczeństwa mało wie o 
Prusie, jak zresztą o wszystkich naszych wiel­
kich ludziach; urządzenie uroczystego nabożeń­
stwa jest najprędszym sposobem uświadomie­
nia, zapewne więc o tem duchowieństwo nasze 
pomyśli.

Dzień ,,fi alego Kwiatka* urządzony na 
rzecz Towarzystwa walki z gróźlicą, jako no­
wość, udał się znakomicie. Od wczesnego ran  
ka strojne kwestarki, w asyście gorliwych kwe­
storzy, uwijały się po ulicach miasta, zbierając 
rob&ty płoń Najbiedniejsza nawet ludność czu­
ła się w obowiązku nabywania kwiatka, już 
po pełgdniu zabrakło przygotowanych kwiatków, 
zakupiono -tysiące mnycb, a gdy i tych zbra­
kło, sprzedawano z równym powodzeniem świe­
że kwiaty.

Rezultat, jeszcze jest niewiadomy, ale spo­
dziewają się kilkunastu tysięcy rubli.

Rozpoczął się sezon pielgrzymek, liczne 
rzesze pątników przechcdzą ulicami miasta dą­
żąc do Kalwaryi, mury poiranciszkańskiego 
klasztoru mniej gościnne w tym roku, małą 
tylko ilość przyjmują na spoczynek, tłumy więc 
spędzają noce na placu katedralnym, by o 
świcie wyruszyć dalej.

Odbyło się uroczysce poświęcenie kamie­
nia węgielnego p jd  budujący się gmach teatru 
polskiego i, .jak się. zdaje, za rok będziemy już 
mieli w .asny.przybytek szłuki.

Na dogocznem walnem zgromadzeniu 
członków „Towarzystwa popierania sceny pol­
skiej* ujawnił ąię niepożądany nastrój, grożą­
cy obniżeniem poziomu aztuki polskiej w W il­
nie. Mecenasi sztuki twierdzili, że chodzić nam 
głównie winno o popieranie nie sztuki pol­
skiej, a sceny polskiej, skoro więc największe 
powodzenie ma lekka Muza, więc ją  popierać 
.trzeba. Mylą się w tem zasadniczo, największe 
powodzenie miały u nas fakie sztuki jak: „Dzia­
dy*, „W estle*. „L ilia  Weneda*, wymownym 
więc to jest dowodem, że społeczeństwo ma 
kult dla prawdziwej sztuki i tę tylko „T o w a­

rzystwo*, rozporządzając pieniędzmi ogółu ma 
obowiązek popierać, gdyby zaś dyrektor trupy 
w sezonie letnim, uwzględniając zamiłowanie 
pewnych sfer, uprawiał tylko lekką Muzę, to 
własnym przemysłem utrzymać się winien.

Takie słuszne stanowisko zajął zarząd i mini­
malne subsydyum wyznaczył obecnemu dyr 
teatru letniego p. Oranowskiemu. Zgromadze­
nie ogólne uchwaliło powiększyć subsydyum, 
p. Oranowski bowiem, rozpoczynając sezon od 
wystawienia „H rabiny*, „Haiki*, „Zaczarowa­
nego Koła* i zapowiadając repertuar złożony z 
oper, dramatów, komedyi, operetek i fars—zło­
ży! dowód, że chce uwzględnić nie tylko zamiło­
wanie do lekkiej Muzy, ale chce utrzymać te­
atr na poziomie wymagań artystycznych.

Jeżeli nie spełni obietnic, czas będzie na 
interwencyę ze strony zarządu Towarzystwa i 
społeczeństwa.

Litewskie Towarzystwo artystyczne otwo­
rzyło swą doroczną wystawę, która, nawiasem 
mówiąc, zawsze przez społeczeństwa polskie 
bardzo popierana 1 yła. Litwini na dzień o- 
twarcia rozesłali polsh m artystom i prasie pol­
skiej karty wstępu, oto co polskie oczy uj­
rzały na tej wystawie— rztźbę przedstawiającą 
litwina na koniu, który depce rozpostartego 
orła białego, litwin pałaszem orła przebija. 
Dla większego zrozumienia umieszczono jesz­
cze tarczę, orła z Pogonią rozciętą na dwoje, 
a w katalogu dano odpowiednie wyjaśnienia.

Trudno o większy wyraz brutalstwa ma­
jącego pretensyę do kultury narodu. Zapewne 
społeczeństwo polskie zareaguje w ten spo­
sób, że zbojkotuje sol d-irnie tę miłą wystawę.

Artysta nasz. Ferdynand Ruszczyc otrzy­
mał już ponowne wezwanie, by przyjął kate 
drę w krakowskiej akademii sztuk pięknych, 
czując się jednak potrzebnym w Wilnie i chcąc 
całą swą działalność artystyczną poświęcić na­
szemu miastu, propozycyę rektora akademii 
odrzucił.

W  „Now. W rem.* znajdujemy korespon- 
dencyę z Wilna, w której autor ubolewa nad 
tem, że takie części miasta jak Zakręt, ogród 
ootaniczny z górą klubową i park general-gu- 
bernatorski źle są wyzyskane: „Należałoby
wszystkie te punkty wyeksploatować w celu 
osiedlenia tam trwałego żywiołu rosyjskiego. 
Z a ire t należy rozbić na dziatki i oddać w dłu­
goletnią dzierżawę urzędnikom rosyjskim, cier­
piącym nędzę z powodu drożyzny mieszkania*.

Dalej następuje wyrzekanie na bank ziem­
ski, ułatwiający polakom nabywanie cenzusu 
wyborczego, a w końcu znajdujemy takie sło­
wa: „Górę klubową należałoby oddać klubowi 
rosyjskiemu, a p.oom  polakom zaproponować 
wyszukanie innego miejsca na Ltm ą re'y<ńn- 
cyę klubu szlacheckiego.* Apetyiy nacjonali­
stów rosną więc z dniem każdym.

Miejscowe gazety otrzymały wiadomość 
telegraficzną, że rada ministrów nie znalazła 
przeszkód do przyznania ministrowi spraw we­
wnętrznych prawa wpływania na wybory od 
ludności rosyjskiej w gub. wileńskiej i kowień­

skiej. Dawniej spccyalnc takie prawo przysłu­
giwało wileńskiemu, grodzieńskiemu i kowień­
skiemu generał-gubernatorowi.

Do „Rieczi* donoszą z Wilna o niezgo­
dzie miejscowych organizacyi prawicowych z 
powodu wyborów do IV  Dumy. Nacyonaliści 
wystawiają kandydatury znanych „patryotów* 
i uczestników niedawnej fałszywej delegacyi 
„białoruskiej"— Kowaluka i Wrucewicza R o 
syanie postępowi nie chcą tych kandydatów po­
pierać. Staroobrzędowcy utworzyli oddzielną 
grupę i wyrtawią własnego kandydata Poseł 
Zamysłowskij, czując klęskę w Wilnie, nabył 
posiadłość ziemską, by trafić do Dumy z powia­
tu wileńskiego.

W  „Now. Wrem.* korespondent z gub. 
kowieńskiej utyskuje nad tem, że wyborcy ro- 
syjscy, tworząc oddzielną kuryę, nie mogą w y­
wierać „dobroczynnego* wpływu na przebieg 
wyborów innych narodowości. Uważa, że po 
ukończeniu swoich wyborów, wyborcy rosyjscy 
powinni mieć prawo uczestniczenia w wybo 
rach ogólnych, by popierać kandydatów upa­
trzonych przez htwinów „Litw ini— pisze on —  
chorując na wstręt do polaków, wzdychają do 
braterskiego połączenia się z rosyananai, któ­
rzy dla ich serca i gustów najbardziej są od­
powiedni*.

E. W.

Milion książeczek.

Macierz polska we Lwowie ogłosiła drukiem 
sprawozdanie ze swych czynności za rok ubiegły. 
ZadaDiem inStytuCyi jest wydawnictwo dziełek dla 
szerokich kół ludowych, a kuratorem jej jest mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni. W  Ciągu lat 
„Macierz" puściła w obieg wiele wydawnictw po­
żytecznych i praktycznych, dotąd np. „Pana Tadeu­
sza" wydała 160,000 eg z ; „Pism poetycznych* Mi­
ckiewicza 30,000 egzemplarzy. Szereg Szkół i to 
warzystw, zasługujących na poparcie, otrzymują 
bezpłatnie wydawnictwa „Macierzy". Rok ubiegły 
należał w rozwoju „Macierzy polskiej" do pomyśl­
niejszych. Dzięki wzmożonemu od lat kilku Czytel­
nictwu, a wskutek tego szybszemu obrotowi kapi­
tału, mogta „Macierz" zająć się wydaniem całego 
szeregu dziełek z najrozmaitszych dziedzin. W B i­
bliotece „Macierzy" wyszło książek dwanaście, w 
wydawnictwach Cztery, a z dochodów fundaCyi 
im. Tadeusza Kościuszki wydano Antoniego Choło­
niewskiego: „Tadeusza Kościuszkę" i Ja k ó ti Bojki: 
„Okruszyny z Gręboszowa". Ogółem wyda ta „Ma­
cierz polska" w roku zeszłym z obu funduszów, 
którymi rozporządza, książek 18 w ogólnej ilości 
77,500 egzemplarzy. Rozeszło się wydawnictw z 
fjnfiu-7u.„M acierzy" 40.156, z fundaCyi im. T. Ko- 
-eiuszti a,728, razem 47,884. Od początku istnienia 
„Mac rrzy polskiej" wydano książek 187 w 1,202,500 
egzemplarzy, rozeszło s ę 1,co;,242 egzemplarzy. 
Rok to więc w dziejach „Macierzy" świąteczny: cy­
fra egzemplarzy jej wydawnictw, rozrzuconych 
między lud polski, przekroczyła w tym roku milion.

Z w ys ta w y krakowskiej.

Dnia 10 b m. w głównym pawilonie w ysta­
w y architektonicznej rozpoczęły się obrady sądu 
konkursowego Celem rozstrzygnięcia konkursu Da 
5 typów domów mieszkalnych, rozpisanego w je ­
sieni zeszłego roku przez delegacyę architektów 
polskich i komitetu wystawy w porozumieniu i z fi­
nansową pomocą gminy miasta Krakowa Na kon 
kurs nadesłano prac 40, pod obrady jednak wzięto 
tylko 35 prac, i  to ze względu na to, że czte­
rem pracom brakuje wymaganych warunkami 
konkursu modeli plastycznych, 1 projekt przed 
terminem został wycofany przez autora.

W  Skład sądu konkursowego weszli p p : w 
imieniu rady m. Krakowa, wiceprezydent ]. Sare i 
prof. ] Nowak, mianowani przez delegacyę archite 
kłów polskich pp. architekt W. Markoni z W arsza­
wy, nadto prof. W. Ikielski. dr. St. Goliński i Jerzy 
Warchalowski; delegat Koła architektów z W ar­
szawy p. B. Rogóyski, delegat Koła architektów w 
Krakowie p. L. WoytyCzko. Delegat ze Lwowa p. 
Ramułt z powodu choroby nie przyjechał. Spodzie­
wany jest zastępca.

Po trzydniowych obradach sąd konkursowy 
rozstrzygnął powyższy konkurs.

Pomienione 35 prac rozpatrzono podług ty­
pów, które stanowiły przedmiot konkursu. Na typ 
l—dom dla średnio-zamożnej rodziny w otoczeniu 
ogrodowttn przypadło prac 14. Nagrodę 1 szą 
(1,000 koron) uzyskała praca Nr 38. Autor R o m u ­
a l d  G u t t  w Lodzi, Nagrodę 2-gą (500 koron) 
praCa Nr 2t. Autor Z d z i s ł a w  M ą c z e n s k i  w 
W arszawie. Pierwszą zaszczytną wzmiankę otrzy 
m ań prac-a Nr 30, za szczególnie dobrze rozwiąza­
ne rzuty. Drugą zaszczytną Wzmiankę pr4CaNr25. 
Na typ II—dom wolno Stojący, którego Część mo 
żnaby na Czas pewien odnająć, nie więcej jednak, 
jak jednej obcej rodzinie, przypadło 3 prac? Na 
grodę 1 szą (1,000 koron) uzyskała praca Nr 31. 
Autor T a d e u s z  Z i e l i ń s k i  (Kraków-Kobie 
rzyn). Nsgrodę 11-gą (500 koron) praca Nr 1 1 . Au 
tor K a z i m i e r z  P r o k u l s k i  w Warszawie. Na 
typ III—grupy domów dla jednej rodziny—nadesła­
no 2 prace Nagrodę T-szą (i,oro koron) uzyskała 
praca Nr 41. Autorowie: P i o t r  W i c z y ń s k i  i 
L e o n a r d  M ę d e l s k i  w Poznaniu. Nagrodę 2 gą 
(500 koron) praCa Nr 16. Autor F r a n c i s z e k  
M ą c z y ń s k i  w Krakowie. Na typ IV — kankurs 
na dom o tanich mieszkaniach dla 8 rodzin w o 
grodzie — przypadło prac 6 Nagrodę 1 szą 
(1,000 koron) uzyskała praca Nr 6. Autorowie K a- 
r o l  i T a d e u s z  S t r y j  e ń s f i y  w Krakowie. Na 
grodę II gą (500 kor.) uzyskała prać . Nr 33 Autor 
T a d e u s z  Z i e l i ń s k i  (Kraków—Kobierzyn). Na 
typ V —dom z ogródkami dla 4 ch rodzin w kolo 
nii robotniczej -przypadło prać 10. Nagrodę i-szą 
(i.coo koron) uzyskała praCa Nr 5 Autorowie K a  
r o i  i T a d e u s z  S t r y j e ń s ć y  w Krakowie. Na­
grodę 2 gą (500 koron) praca Nr 22. Autor M a r  
C in  M u s z y ń s k i  w Krakowie. Pierwszą zaszczy­
tną wzmiankę przyzn&no pracy Nr 24; 2-gą zaszćzy 
tną wzmiankę pracy Nr 29 za dobry rozkład; 3-cią 
zaszczytną wzmiankę pracy Nr 22.

To rozstrzygnięciu konkursu, wskutek z g a ­
szenia się autorów, wyjaśniło się. Ze autorami pra 
cy oznaczonej zaszczytną wzmianka Nr 24 są pp. 
S t e f a n  W ą s  z Krakowa i M a r c i n W e i n f e l d  
z Drezna, autorami zaś pracy Nr 25, również od­
znaczonej zaszczytna wzmianką, jest p. J  6 z e f K a- 
b a n w Krakowie.

Sąd skonstatował prżytem ogólny wysoki po 
ziom nadesłanych prac. Projekty, jak wiadomo, 
przedstawione były w modelach plastycznych uzu­
pełnionych licznymi rysunkami. Podług warunków 
konkursu wszystkie praće nagrodzone pozostają 
własnością autorów.

Projekty konkursowe oglądać będzie można 
dopiero po otwarciu wystawy architektonicznej, 
gdzie będą one umieszczone w głównym pawilonie 
wystawy.

Oprócz prac konkursowych nadeszło na w y­
stawę sporo innych projektów nadesłanych również 
w modelach plastycznych. L a ły  ten interesujący 
materyał wypełni dwa skrzydła głównego pawilo­
nu wystawy.

Baumaiw w.iwwnwi 
Z E  SP O R TU .

Staraniem wydziału wioślarskiego Polskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego w ubiegłą niedzielę 
d 13  maja urządzona została sportowa wycieczka 
do wsi Letek po Desnie—46 w.orst, do której sta­
nęły trzy osady i punktualnie o godzinie 7 ej rano 
wyruszyły: łódź „W isła" pod sterem S. Chmurzyń- 
s&ego z wioślarzami H Lopieńskńn i W , Lopitn 
-:kitn, łódź „Orzeł" pod sterem E. VeUeru z wio­
ślarzami ; Mulderem i W. Rutkowskim i trzecia 
łódź „Świteź" pod sterem B LiSsowskiego z wio­
ślarzami R, Skawińskim i W  Rene i pomimo w y­
sokiego stanu wody 1 nadzwyczaj silnego prądu o 
sady o godz. 5-ej z rana d. 14 maja w poniedziałek 
dobiły swego celu, po krótkim wypoczynku ruszyły 
z powrotem i o godz. 5-ej po południu sprawnie i 
w  doskonałem zdrowiu przybyły do przystani.

I A 9 E S Ł A I E .
(R ubryka ta  nie pochodzi od redalccyi, która  

też za  n ią  nie odpowiada).

Zakład wodoleczniczy 
D-ra CHBAMCA

W  Zakopanem otw arty o *ty rok.
Umieszczenie dla 350  osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo­

rzędne.
Ceny bardzo przystępne: od 10  kor. dzien­

nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9.

Mając przedstaw icielstw o, poleca wyroby następujących
fabryk:

r i  l A i n D T l i y  S ie w n ik i, m ło c a rn ie  konne, 
Ł L Y T U n  I n i  k ie ra ty , ż n iw ia r k i .

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH
m obile i m ło c a rn ie  p a ro w e .

ECKERT P łu g i, k u lły w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE M a s zy n y  ż n iw n a . 

ZIMMERMANN M ło c a rn ie  k o n iczyn o w e .

HEID M a s zy n y  do b e jc o w a n ia  n a sio n . 

PLATZ Konne i rę c z n e  p u lw e ry z a to ry .
1 — i m —  1

M ły n k i, D ,  P n h o r  S e p a ra to ry  -  w iró w k i, n a o z y . 
W ialnie  D r *  K O t J S r ,  n ia  m le c a a ra k io  i

Różna maszyny i narzędzia najlepszych kraj. I zagranlczn. fabryk,
aa— »« a « — —  1 ■

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek b a rytu .E E
MAS10NA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis 1 franco. 564

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

Zawiadomienie.

W zyw a  osoby ży c z ą c e  podjęcia  s i4 do­
s ta w y  2 4 0 0  szt. d ę bow ych s ło p ó w  długo ści 12 
a rs z n ó w  i g ru b o ś c i 3 w ertszków  w  g ó rn y m  
p rz e c ię c iu  z  dostaw ą ta k o w ych  do

st. Koziatyn Pol-Zach. kol. żel,
Osoby podejmujące się dostawy zechcą złożyć oferty w Z a ­
rządzie nie p ó źn ie j ja k  dn. I c z e rw c a  r .  b.

Warunki na dostawę można oglądać w Zarządzie we 
wszystkie dni powszednie od godz. to r. do 3 pp. 2564

Zawiadomienie,

przed urządzeniem

Sieci telefoniczni.
W  POWIECIE

niniejszem zawiadamia, że osoby, które życzą mieć telefon 
u siebie w mieszkaniu, biurach, przedsiębiorstwach przemysło­
wych i handlowych, zechcą złożyć oferty w Zarządzie nie p ó ź - 
n ie j ja k  dnia  1 c z e rw c a  r. b ,  aby Zarząd miał moż­
ność w swoim czasie przygotować potrzebne aparaty oraz urzą­
dzenie abonentom instalacyi s'eci telefonicznej. 2565

3r94

UntlwużająC pola nie zapo­
minajcie o

■ f  M  |  I  (Kainit 12,1#, nawozowa Sól potasowa 30"ó i 4°,»)- 
I V ł * Ł . I  Tylko zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst­
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

m m m  m a m ta *
NAJLEPSZY ŚRODEK,.ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

GNIGiA, WILGOU ŁTC.
r— L A K I E R Y  i inriE
r *  PRZETW ORY CHEMICZ

DO MALOWAtjlA ŻELAZA.G0HT j TEKTURY SttOLOWGOWEj,- 
»KA2 snACHOW ZEWIhjm I WEWNĄTRZ,. —

FARBY;
| sRATjS WYSYŁA KA ZAOAKIE w -  nfl

Cennim illustkgw. i  B .51E D H G K U  I f i J o w i E . M ^  ,

1726

Podolska
Wzajemna Asekuracya

Ziemska
OD OGNIA

j i lensluiei majętności
Taniej od taryf akcyjnych 1945

2 0 — 4 0 ° |o  ° |o

Astckuracye załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubernialny. 

S p e cya Cwa f a rb ia rn ia  i ch e m iczn a  p ra ln ia  u b ra ń

Zajcew a
P ro re z n a  N r  2, te lef. 19-63.

P rz y jm u ją  się  do p ra n ia  k o s z u le , k o łn ie rz y k i, m a n k ie ty . Ob- 
s ta lu n n i te rm in o w e  w y ln m y w u ją  się  w  ofągu 5 g a d z in .

F ilia  p r z y  fa b ry o e i M .-O o ro h o ż y o k a  N r  IB. w ł .  d . 1825

Bluzk
Point Lace od 2.60 
Koronkowe „6 .5 0  
Zefirowe „ 3.50 

Batystowe
angielskie „ L —  

Batystowe
haftowane „ 3 50

Rękawiczki letnie 
Paski w now, fason. 
Żaboty od 0.85
Pończochy od 0,85 
Parasolki

W achlarze.

JE. Jłerse
Prorezna 4.

wić w m»jąt, oddziel, posesyę, nawet 
caty majątek. Warunki niezbędne: 
Malownicza miejscowość, rzeka moż 
liwie blizao od Kijowa i siacyi kole­
jowej. Ad esować: Kijów: Hotel
,,Univcrsal'' dla „J. A. I Nr 5. 2524

W iad. o w o l .  m ie s z . podaje spec

Biuro mieszkań. Fu“”klei°”sk’12  oi. 2 1880

Je d e n  Irjh d w a  pokoje z wejściem 
oddzielnem od frontu, przedpokój, 
wygody, do wynajęcia stałemu loka­
tor. Jest winda, oświetl, elektryćz 
ne telef. Prorezna 18 m 9. 1995
i ł ły je ż d ż a jq e  na letnie trzy mie- 
”  siące odstąpię jeden pokój, lub 
dwa z warunkiem, aoy lokator opie­
kował się calem mieszkaniem W ia­
domość: „Reklama", Kreszczatyk 41 
Pieniążek. 1552

B iu ro  P o ś re d n ic zę

A. Bielańskiego
W ło d z im ie rs k a  4 9 . T e l .  11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., beny, 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach i usługę domową. 1990

M ło d y  in te lig e n tn y  2558 
rolnik z dobrem: świadectwami, przez 
kilka lat zarządzający majątkami-w 
Królestwie i na Rusi, obznajmiony 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje posady rządcy, kontrolera 
lub samodzielnego ekdnoma oa w ię­
kszych fo1 warkaeh. Łask. oter poc?. 
Ho endry, Podolskiej g p r „Rolnik".

ńzyko-mat. wydz. po- 
v* J J U C l I l  szuk. korep. Ma solid, 
rekomendacyc Turgieniewska 47 
m T4, Iwanisow 2372

7 k. óiedzie 7 k.
królew skie świeżego połowu, mało 
solone, delikatne w smaku, za sztu­
kę 7 kop. Magazyn „tfJa siek ina 11, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. ~_____ 1863

40 k. ftAS ŁO  40 k.
śmietankowe świeże 40 k. f. Mag.
Waslekina, W -W asylkowska 8

_______________________________________________________ 2 5 * 5 8

Pnszuk. się 40000 rb-
pod zastaw domu w centrum. Poste- 
restante okazie, kw. Nr 2571. 2571

N a u o zy c ie l pedagog
w wieku lat 44, małych wymagań z 
gruntownym polskim, rosyjskim, 
francuskim, niemieckim i językami 
starożytnemi, przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie na wsi, albo na wyjazd za­
granicę. Łaskawe oferty: W arszawa, 
poczta na placu Wareckim, poste-re- 
stante, okaziciel. Petersburskiego 
świadectwa akademii z 1893 r. 2559

politechniki, klas. gim 
w l U U C l I I  n az , poszukuje ni 
czas wakacyjny kondycyi na wieś 
Karawajowska 3 5 —5. L  M, 2391

y
poszukuje miejsca kontrolera, buchał 
tera, kasyera w majątku rolnym lul 
zakładzie przemys ro-,vym. Aleksan 
drowska 59. Hotel Europa 13 245;

Y.V.pr“ maszyna parnw
okazyjnie, 12  silna młocarnia węgie: 
ska, lokomobila Marschalka zwraca 
się: poczta Steblów maj. Szenderóv 
ka p. Portnyj. 24c

Ofllri nnillf poszukuje lekcyi Da 
OlUUi U1IIH. wyjazd, wieloletnia 
prakt. Pańkowska 7._________ 2477
h g ro d n ik -p a a o a e la ra  z wielo- 
U  letnią praktyką i chlubneroi świa­
dectwami poszukuje posady zaraz. 
A. Dzierożyńskt, maj, Sewerynówka, 
poczta Czerniatyn g. podolskiej. 2491

Student uniwersytetu
(filolog) poszukuje kondycyi na w y­
jazd. M.-Błagowieszczeńska 129-24. 
S  W asilewski. 2519

Potrzebny młody prtaoournilc do 
biu»-a z poważn, refereneyami. 

Poste-restante okaz. kwitu Nr 2527.

fu r m a n  rołody poszukuje miejsci 
r u i l l lu .( Posiada dobre świad i re 
komend. Złatoustowska 71 m. 1. 254

Anglik rodowity, młody, ar- 
tystam alarz, przyjmie 

. W imiejsce na l&lo
szawa, Książęca 7 m. 6.

far
2521

A d m in is tra to r  d d b r  2482
chciafby zmienić posadę. Może zło­
żyć kauayą do 8000 rb. Najlepsze 
polecenia Łask. zełosz. piśmienne 
uprasz. nadsyłać do Biura „Reklama* 
KreszCz. 41 dla „Administratora".

JYa wyjazfi
worocka 4 m. 34.

poszuk lekcyi. 
Skończyłam 8 

kl gimn. Złoto 
Dla M. Z. 2561

mogę przyjąć
1 —2 uczni, zapew. opieka, utrz dubre 
M. Włodz. 45 m. 17 . W łyńska, 2556

N a  U B ł i P 7 f? poszukuję lekcyi.
W y jf iw iU  Skończyłam gim. 

początki języków, muzyka. Berdy 
czów, Cudnowska Dzierżyńska. 2502

l / w o m n A m o  uzdolniona, ze swia- 
l \ l  d w u l I W C i  dectwami, poszuk. 
m, na lato. Kuznieczna 8a m. 17. 2566

JYa wakaty?
muzyka, pols. i fr. jęz. 
S i  10 m 13. W D.

ucz-ca szk. 
muz. posz 1. 
na wytazd., 
Bulw.-Kudr. 

2560

Na  u o zyc ie lk .i zagr wykszt., pos 
poi., franc. dosk., niem teor , posz. 
pos. na lato, lub jako opiek , do to- 
warz. List. M.-Błagowiesz. 88 m. 12.

25Ć6

Redaktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. W ydawca A ntoni Z io le ń sk i.


